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A kcja  budownictwa pod hasłem „Tani D om  Własny“ podjęta przez Rząd 
na większą skalą w bieżącym sezonie wywołała w sferach przemysłu budow­
lanego żywy oddźwięk, jako jedna ze skutecznych prób wywołania zdrowego 
ruchu budowlanego. Przemysł budotvłan u w idzi w tem objaw pełnego uznania 
dla celowości pobudzania ruchu inw estycyjno - budowlanego w walce z przeła­
maniem błędnego kola marazmu gospodarczego i rosnącego bezrobocia.

Budownictwo małych i tanich domków jest w naszych warunkach działem 
budownictwa, który w form ie niezorganizowanej i prym ityw nej leżał dotychczas 
poza zasięgiem pracy zarówno architektów  jak i przemysłu o wyższym stopniu 
orghnizac ji.

Ten stan rzeczy przy akcji masowej i planowej jest pod każdym wzglę­
dem niepożądany tem bardziej, jeżeli, jak  należy przypuszczać, akcja tegorocz­
na ma stać się punktem wyjścia dla trwałego racjonalnego i automatycznie ro ­
snącego ruchu budowlanego.

W obec wagi zagadnienia Redakcja „Przeglądu Budowlanego“ zwróciła się 
do p. Podsekretarza Stanu Tadeusza Lechnickiego z prośbą o wypowiedzenie się 
w szeregu podstawowych spraw z te j dziedziny, łaskawie nam udzielony wy­
wiad drukujem y poniżej. Red.

WYWIAD Z PODSEKR. STANU TAD. LECHNICKIM
—  C z y  Rząd, w ysu w a jąc  program  popiera­

nia małego budow nictw a, m iał na myśli zrealizo­
wanie go p rzy  pom ocy in ic ja tyw y  przem ysłow ej;'

__N iew ątp liw ie  tak. C o  do mnie, nie w yo b ra ­
żam sobie możliwości poważniejszego rozwoju  

drobnego budow nictw a, o ileby tą dziedziną tw ór­
czości nie zainteresował się przem ysł budow lany. 
D ałem  zresztą w y ra z  temu przekonaniu w  poprzed ­
nim w yw iadzie . D la  w yjaśn ien ia  dodam, że w  mo- 
jem  przekonaniu jednym  z w aru n ków  pom yślne­
go rozw oju  budow n ictw a w  Polsce jest odrodzenie 
się przedwojennego przedsiębiorcy budowlanego, 
budu jącego  dom y na sprzedaż. Jeśli idzie o d rob ­
ne budownictwo, to sądzę, że rolę tego przedsiębior­
cy w inny odgryw ać przedsiębiorstwa budow lane. 
Równocześnie jednak  zdaję sobie sp raw ę z trudno­
ści, jak ie  napotkać musi każde przedsiębiorstwo  

bu dow y  m ałych dom ków : kapryśność klienta, jak - 
g d y b y  celowo rozbudzone zam iłowanie do 'typów  

indyw idualnych  i tak częste rozszerzanie zamie­
rzeń budow lanych  ponad rzeczywiste możliwości 
finansowe.

—  Jaką formę in ic ja tyw y  Pan Minister u w a ­
ża łby  za n a jbardzie j pożądaną?

—  Niezbędne jest, by  przem ysł p rodukow ał 
standartowe dornki po cenach katalogowych —  
i rzeczywiście niskich. W ysiłk i w  tym  kierunku zo­
stały ju ż  podjęte. N ie  potrzebuję dodaw ać  Panu, 
że ustosunkowałem  się do nich życzliw ie. P ra g n ą ł­
bym  jednak, by  w  dalszym  rozw oju  przem ysł za­
interesował się sp raw ą  bu d ow y  całych osiedli. 
W  żadnej bow iem  innej formie budow n ictw a nie 

uzyskuje talk dom inującego znaczenia sp raw a  roz­
planowania i zabudow ania  osiedli. Dotychczaso­
we doświadczenia w sk azu ją , że zarządzenia adm i­
nistracyjne nie mogą jeszcze opanować dzikieg\> 

zabu dow yw an ia  osiedli.
—  C z y  w  tej pionierskiej p racy  p laców ek  

przem ysłowych nie w idz ia łby  Pan Minister możli­
wości udzielenia im poparcia w  takiej formie, któ- 
raby  choć częściowo n iw elow ała  ryzyko, zawarte  
w  konieczności pokonyw an ia  początkowych trud ­
ności.

—  Sądzę, że bez ry zy k a  niema przem ysłu i że 
nie jest rzeczą w łaśc iw ą  przerzucanie na  fundusze  
publiczne ryzyka przem ysłowca. Z tych też w zglę ­
dów  odrzucałem  tak często w ysu w an e  w  tym  k ie­
runku żądania i propozycje. Natomiast m ożliwe
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jest ułatwienie pracy przemysłowi poprzez finan- 
• sowanie Ludowy względnie sprzedaży gotowych 
ohjektów. L a  też każda firma budująca domy, ce­
lem późniejszej ich sprzedaży, korzystać może z kre­
dytów  budowlanych na normalnych warunkach, 
narówni 7. każdym indywidualnym budującym , 
przyczem kredyt, udzielony na budowę, każdora­
zowo może być przerzucony na nabywcę domu. 
Tętn samem znalezienie .odbiorcy staje się znacznie 

'łatwiejsze. Warunkiem powodzenia tej akcji jest 
nieprzeciążanie budów  nadmiernie kalkulowanym  
zyskiem oraz zbył wielkiemi kosztami administra­
cyjnemu.

— Jakie środki Rząd ma zamiar przedsię­
wziąć. aby uchronić rynek budowlany w  bieżącym 
.sezonie przed niepożądanemi wstrząsami, grożące- 
mi od strony wahań Cen?

. - 3- Nie w ydaje mi się, aby mogła nam grozić 
dalsza zniżka cen materjałów bądź płac robotni­
czych. Jak to parokrotnie już podkreślałem, ceny

materjałów budowlanych ukształtowały się dzisiaj 
na poziomie wybitnie niskim, pozwalającym  budo­
wać i kalkulować bardzo tanio. Sądzę, że ten niski 
poziom cen utrzyma się jeszcze przez czas dłuższy 
i nie należy obawiać się wstrząsów, jakie dla prze­
mysłu budowlanego powodować może zwyżka cen. 
nieraz gruntownie zmieniająca ustaloną w  danym  
momencie kalkulację budowy.

Oczywiście, że dalsze ożywienie budownictwa  
może spowodować tendencję wzrostu cen niektó­
rych artykułów budowlanych, zwłaszcza tych, któ- 
rych zapasy na rynku nie są wielkie. W ątpliwe jest 
jednak, by  mogła nastąpić poważniejsza zwyżka  
cen drzewa. Zbyt duże zapasy tego materjału ciążą 
na rynku. To też jeśliby zwyżkowały ceny innych 
materjałów budowlanych, a zwłaszcza cegły, wapna  
i t. p.. wówczas cały kontyngent kredytów budow ­
lanych. uruchomionych na budownictwo ogniotrwa­
łe, przerzucony zostanie na budownictwo drew ­
niane.

ni nabiera cech ruchu masowego. Na inneim m iej­
scu dajem y przegląd niektórych poczynań czynni­
ków państwowych i społecznych w 'tej dziedzinie, 
tu postaramy się dać analizę sytuacji, w  jak ie j się 
znajduje przem ysł budowlany wobec tego ruchu.

Prży rozpatrywaniu tego ruchu należy wziąć 
pod uwagę następujące jego cechy charaktery­
styczne, nadane mu przez samą konstrukcję po­
mocy kredytowej:

a) masowość, gdyż w  granicach przyznane­
go kredytu może być wybudowanych około 4000

' dóriików ;
b) ograniczenie wielkości wyposażenia p o ­

szczególnych objektów, wynikające z ograniczenia 
sumy kredytu na jeden objekt do 4000 złotych:

b) powszechność,'gdyż p rzy  przydziale k re ­
dytów  ma być zachowana zasada liberalna, która 
odbiera kredytow i cechy p rzyw ile ju , a zostawia 
mu tylko funkcję zachęcania do lokowania kap ita ­
łów własnych w  budownictwie.

Istnieją wszelkie warunki dla powodzenia 
tej akcji. Spadek cen w  budownictwie osiągnął 
dziś poziom wynoszący w7 najważniejszych skład­
nikach kosztów budowy, t. j. cegły, drzewa, wapna 
i robocizny, około 50 proc. cen z okresu wysokiej

ku lokat panuje równocześnie dezor jen tac ja  w y ­
wołana chaosem walutowym  i spadkiem papie­
rów wartościowych. Jak więc widzim y zarówno 
oibjektywny stan rzeczy jak  i psychiczne nasta­
wienie posiadaczy płynnej gotówki sprzyja roz­
wojowi t. zw. małego budownictwa.

To, co dotychczas było odpowiednikiem tej 
formy budownictwa t. zw. budownictwo podmiej­
skie leżało poza sferą zasięgu wszelkiej wyższej 
formy organizacyjnej. Zarówno architekt, jak  
i przemysłowiec budow lany nie mieli tu nic do 
czynienia, eliminowani stąd wskutek prym ityw ­
nych form budownictwa, rozproszenia akcji i in­
dywidualistycznych tendencji (budującego.

Dopiero akcja organizacyjna (przydział kre­
dytów, placów, iprojekty konkursowe, poradnik 
i poradnia) stwarzają warunki, w  których można 
realnie myśleć i mówić o włączeniu wT ten dział p ra ­
cy budowlanej architekta i przemysłowca budow ­
lanego.

Włączenie wyższych form organizacyjnych  
do małego budownictwa jest pożądane i zdają so­
bie z tego sprawę zarówno czynniki miarodajne 
jak  i opinja ogólna. Wszyscy widzą, że istniejący 
dotychczas stan rzeczy na peryferjach wielkich 
miast i w  miejscowościach podmiejskich prowadzi 
do chaotycznej zaibudowy, przekreślającej wysił­
ki naszych urbanistów7 nad uporządkowaniem re- 
gjonu większych miast. Niezależnie od tego, jeżeli

konjunktury. Kryzys wytworzył pewną płynność 
w zakresie drobnych i średnich oszczędności indy- 

'"Witftralnyfcli1 szukających pewnej lokaty. N a iJiyn - ruch małego budownictwa ma mieć cechy trwałe,
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INICJATYWA PRZEMYSŁOWA W AKCJI MAŁEGO
BUDOWNICTWA

Akcja małego (budownictwa, wszczęta w  ubie­
głym roku, jako eksperyment, w  bieżącym sezo-
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musi się w  nim przejaw ić inicjatywa, zdolna roz­
w ijać go w  następnych latach.

Również i ze strony zainteresowanej (archi­
tekci, przemysłowcy i producenci) musi istnieć 
tendencja do poważnego zajęcia isię tym ruchem. 
Budownictwo ręki publicznej na szereg lat uległo 
znacznemu zmniejszeniu, a pamiętać należy, że sta­
nowiło ono w  łatach powojennych główne źródło 
pracy naszych architektów i naszego przemysłu.

W  momencie, gdy  powstaje ruch 'budowlany, 
m ający wszelkie cechy trwałości i pozwalający  
przewidywać jego rozwój, architekci i przemysł 
powinni skierować swe wysilikii dla opanowania 
go i to pomimo trudności, które jeszcze stoją na 
przeszkodzie, a o których w  dalszym ciągu pomó­
wimy.

W  dalszym ciągu będziemy mówić o inicja­
tywie przemysłowej w  zakresie małego budowni­
ctwa, przyczem udanie się inicjatywy oznacza 
równocześnie możność pracy w  tym kierunku 
wszystkich wyżej zorganizowanych jednostek 
(architekt, .przemysłowiec, większy producent).

Co ma m akcji małego budownictwa do 
zdziałania inicjatyw a przemysłowa?

jeżeli inicjatywa przemysłowa ma się udać, 
musi wnieść tu takie walory, któreby usprawiedli­
w iały je j potrzebę z punktu widzenia interesów 
ogólnych jak  i budującego, innemi słowy inicja­
tywa przemysłowa ma stanowić postęp w  stosun­
ku do stanu dotychczasowego.

Konkurs B. G. K. ograniczony z natury rze­
czy da kilku typów, do kilku konstrukcji, a co 
najważniejsze ograniczony pod względem, po­
wierzchni użytkowej poszczególnych domków, nie 
może odpowiadać potrzebom wszystkich budu ją ­
cych. Tu zatem zjaw ia się pierwsza funkcja prze­
mysłu: zbadanie potrzeb rynku i w  ścisłej współ­
pracy z architektami przygotowanie dla użytku 
swych klientów typowych, racjonalnych p ro ­
jektów.

Budowa szczególnie małego objelktu, o jaki 
tu chodzi, obejmuje tyle formalności i czynności, 
które dla poszczególnego! budującego stanowią 
znaczne utrudnienie i w  wiellu wypadkach odstrę­
czają od podjęcia budowy. Powstaje w  ten sposób 
wdzięczne pole do pracy, polegającej na zdjęciu 
trosk w  tym kierunku z budującego i przeprowa­
dzenie tych czynności przez przemysł sprawniej 
i z mniejszym nakładem czasu i pieniędzy dzięki 
fachowości, doświadczeniu i grupowaniu budu ją ­
cych.

Przemysł dzięiki temu samemu zgrupowaniu  
budowy jest w  stanie budowę saimą lepiej zorgani­
zować i solidniej wykonać, konkurując w  ten spo­
sób jeżeli nie ceną to jakością i gwarancją z do­
tychczasowym sposobem budow y tych domków  
przy pomocy pseudomajstrów.

Zgrupowanie budujących pozwala w  sposób 
racjonalny planować osiedla i przeprowadzać in­
westycje terenowe, jest to ten dział, w  którym  
z punktu widzenia 'ogólnego interesu inicjatywa  
(przemysłowa może się okazać najpożyteczniejsza, 
niezależnie od tego, że i sami budujący uzyskują 
w  ten sposób łatwiej urządzenia, podnoszące kul­
turę i wygodę mieszkania, co przy indywidualnej 
budowie jest kosztowne i dzięki temu utrudnione.

Naikoniec wymienić należy możliwości finan­
sowe przemysłu jako atut, m ający znaczenie 
w  ocenie jego walorów. Nie łudzimy się, by  istnia­
ły dziś szerokie możliwości długoterminowego fi­
nansowania ze strony przemysłu jakiejkolwiek  
formy budownictwa. Do tego brak  równoważnika  
na rynku finansowym. Mimoto przemysł ma w  
pewnych wypadkach możność budow y na własny  
rachunek i sprzedaży gotowych objeiktów. Sprze­
daż przez przemysł gotowych objektów byłaby  
objawem  poważnej inicjatywy przemysłowej. 
W  obecnem stadjurn sprawy nie należy się jednak  
spodziewać, by  ten kierunek pracy przemysłowej 
mógł przybrać szersze rozmiary, gdyż stoją mu na 
przeszkodzie zarówno niewyjaśnione zapotrzebo­
wanie klienteli i związane z tem zbyt duże ryzy ­
ko, trudności finansowe i zbyt indywidualne upo­
dobania budujących. Przemysł ma jednak moż­
ność wykazania również swych zdolności finanso­
wych przez wkład kapitału obrotowego w  malem  
budownictwie, gdzie z natury rzeczy, stosunek ka­
pitału obrotowego do kosztów budowy jest dość 
wysdki.

Form y in icja tyw y przemysłowej.

Jesteśmy w  stadjum krystalizowania się te­
go pionierskiego ruchu i dlatego trudno już dziś 
przewidzieć jakie ostateczne form y organizacyjne 
on przybierze. Mimoto jednak na zasadzie obser­
w acji dotychczasowych dadzą się pewne wnioski 
wyciągnąć.

Wychodząc z założenia, że praca przemysło­
wa w  tym kierunku wym aga zjednoczenia w  jed­
nej organizacji ludzi o dość szerokiej skali spe­
cjalności, powstają organizacje grupujące w  so­
bie reprezentantów architektów, przemysłu budo­
wlanego rozmaitych specjalności, instalacyjnego 
i producentów materjałów budowlanych. Takie 
ugrupowania m ają możność korzystania z usług 
'bezpośrednio u właściwego źródła,, równocześnie 
jednak wym agają one bardzo sprężystej organi­
zacji.

Mówiliśmy już przedtem, że jednym z g łów ­
nych walorów inicjatywy przemysłowej jest moż­
ność budowania w  większych grupach. Dzieje się 
to w  praktyce w  dwojaki sposób. W  jednym w y ­
padku przedsiębiorstwo drogą akwizycji zdoby­
wa zgłoszenia, chętnych do budowy, przyczem bu ­
dowę przeprowadza w  grupach na zakupionych
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przez siebie placach. W  drugim wypadku przed­
siębiorstwo buduje na własny rachunek, orjentu- 
jąc się w  iten czy inny sposób co do zapotrzebowa­
nia rynku i sprzedaje gotowe abjekty łącznie z 
parcelą. W  jednym i drugim wypadku plac uzy­
skuje przedsiębiorstwo bądź drogą kupna, bądź 
też dopuszczając właściciela terenów do udziału  
w  spółce. Osobnym działem pracy przemysłowej, 
który może mieć wszelkie warunki rozwoju, jest 
dostarczanie 'gotowych szkieletów domków. Ist­

nieje w  ten sposób możność wyzyskania tańszej 
pracy, a równocześnie dla pewnych sfer budują­
cych przedstawia to tę dogodność, że prace w y ­
kończeniowe mogą być wykonane przez samego 
właściciela budow y przy częściowej wymianie u- 
isłług z sąsiadami.

i

Tru d n ośc i i  sposoby ich usunięcia.

Nie jest to jednak 'praca łatwa i w  stosunku 
do możliwych efektów wym aga stosunkowo du­
żego nakładu pracy i ryzyka. Przezwyciężyć trze­
ba  przedewszystkiem konkurencję t. zw. majster- 
ków, iktórych domeną pracy by ła  dotychczas ta 
forma budownictwa. Konkurencja polega nie ty­
le na istotnych podstawach, ile raczej na konser­
watyzmie budującego i braku zaufania z jego stro­
ny w  stosunku do nieznanej mu formy organizacyj­
nej. Jak już przedtem zaznaczyiliśmy bronią w tej 
walce konkurencyjnej musi być lepsza obsługa za­
równo w  dziedzinie organizacji jaik i w dziedzinie 
techniki. Trzeba przyznać, że tendencja, na kon­
kursie B. G. K., popierania prym itywnych form 
konstrukcji, jest tu raczej 'przeszkodą dla wyższych  
form organizacyjnych.

Propaganda małego budownictwa wywołała  
w  szerokich sferach zainteresowanie w  tym kierun­
ku, nie zawsze oiparte na realnych możliwościach. 
Stąd wynika, że zgłoszeń poszczególne firmy m ają

znaczną ilość, przyczem specjalną trudność stano­
w i oddzielenie realnych reflelktantów od takich, 
którzy albo szukają tylko w ten sposób bezpłatnej 
porady Hub też wogóle nie są zdecydowani.

W  dziedzinie kosztów i formalności, zw iąza­
nych z zatwierdzaniem planów poszczególnych 
domków, ułatwienia dotyczą tylko projektów kon­
kursowych. Projekty te, jak  już wspomnieliśmy, 
daleko nie wyczerpują poitrzeb rynku i dlatego 
wskazanem byłoby danie możności zatwierdzania 
w  podobnym trybie równi&ż i innych projektów  
typowych. Jako kryterjum, któreby gwarantowa­
ło przed ewentualnemi nadużyciami, możnaby za ­
stosować żądanie opłaty w tej wysokości, by  się ona 
opłacała dopiero przy wielokrotnem powtórzeniu 
tego samego planu.

I rudność poważną stanowi również sposób 
rozwiązania płatności w formie, gwarantującej rów ­
nocześnie interesy obu stron. Budujący boi się an­
gażować się przedwcześnie pieniężnie wobec przed­
siębiorstwa, a z drugiej strony przedsiębiorstwo na­
uczone bolesneimi doświadczeniami obawia się ja w ­
nej lub skrytej niewypłacalności klienta po ukoń­
czeniu budowy. Niektóre przedsiębiorstwa starają 
się wyjść z tej sytuacji w  ten sposób, że godzą się 
na opłacenie ich nalleżności przez cesję kredytu 
w B. G. K. i akredytywę na reszitę należności, płat­
ną równocześnie z ratami B. G. K.

Wymienione trudności są właściwie tylko ilu­
stracją trudności pracy, gdyż istnieje pozatem ca­
ły szereg innych jak kwestja inwestycji tereno­
wych, przewlekłości procedury urzędowej, ryzyko  
zwyżki cen i t. p.

Mimo jednak tych wszystkich trudności ini­
cjatywa przemysłowa toruje sobie drogę i zdoby­
wa dla siebie nowe pole pracy. Ze swej strony ży­
czymy je j dobrych rezultatów, a łamy Przegląda  
otwieramy dla wym iany poglądów i doświadczeń, 
zdobywanych na tym terenie pracy.

PROF. ST. BRYŁA. 721.93:621.791

WZMOCNIENIE WIEŻY WYCIĄGOWEJ NA KOPALNI WUJEK
Wieża wyciągowa w kopalni Wujek na Gór­

nym Śląsku, wykonana dawniej jako kratowa 
konstrukcja nitowana została w r. 1932 wybitnie 
wzmocniona w* związku ze zwiększeniem możli­
wego obciążenia. Na 90 ton wagi dawniej kon­
strukcji użyto do wzmocnienia przeszło 35 ton no­
wego materjału. Jak z tego widać wzmocnienie by­
ło wykonane w bardzo szerokim zakresie.

W porównaniu z budową nowej wieży, 
wzmocnienie istniejącej dawało dwojaką korzyść: 
pomimo znacznej ilości materjału wzmacniającego, 
wymagało mniejszego nakładu pieniężnego i po­
zwalało na nieprzerywanie pracy w szybie.

Wzmocnienie wykonano przy pomocy spa­

wania lukiem elektrycznym. Części dawnej kon- 
sfTukcji, które musiały być wzmocnione lub usu­
nięte wyciiiano paflnikiem tlenowo - acetyleno­
wym. Roboty zostały wykonane przez warsztaty 
konstrukcyjne Huty Pokój, w  których dzięki w y ­
bitnej inicjatywie D yr. Absolona wprowadzono  
oddawna spawanie na szeroką skalę.

Ze względu na różnorodność sposobów 
wzmocnienia zastosowanych w  ‘poszczególnych czę­
ściach konstrukcji praca ta zasługuje na szczegó­
łowy opis, który może dostarczyć konstruktorom  
wiele pouczających wskazówek przy rozwiązy­
waniu podobnych zadań.

W ieża (rys. 1) składa się z szachtu dla dwu
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dźwigów, wspornika z kolami linowemu i pomo­
stem, oraz zastrzału podpierającego wspornik. 
Szaeht ma przekrój prostokątny o wymiarach 
5132 X  4332 mm. W narożnikach i w ipolowie dłuż-

Slupy J i IV wieży wyciągowej 10 prze­
kroju składającym się z dwu kątówek na 
krzyż wzmocniono w dolnej części przez dodanie 
drugiej pary kątówek 120 X  120 X  13 mm. i przy-

Fys. 1.

szych boków stoją slupy zołżone z dwu kątówek 
ustawionych albo na krzyż (słupy I i IV), albo 
oboik siebie (isłupy II, III, V i VI). Słupy są powią­
zane ze solbą belkami poziomem! i przekątnemi 
w płaszczyznach 4 ścian zewnętrznych i 1 środko­
wej pomiędzy obu dźwigami. Slupy spoczywają 
na dźwigarach blaszanych tworzących ruszt pro­
stokątny na wierzchu okrągłej obudowy szybu.

Zastrzał wieży ma dwa ramiona (słupy), któ­
re zestawione ukośnie tworzą trapez o szerokości 
14 m. u dołu i 4.40 m. u góry. Ramię składa się 
z 4 kątówek, powiązanych z 4 stron kratą podwój­
ną z płaskowników. Ramiona są połączona mię­
dzy sobą ryglami poziomemi i przekątniami. Ry­
gle podobnie jak ramiona mają /przekrój skrzyn­
kowy ze ściankami kratowemi.

pory kratowej o kształcie trapezoidalnym o wy­
sokości 5 m. i szerokości przy podstawie 1,42 ni. 
(rys. 2). Połączenie dodanej pary kątówek z istnie­
jącą wykonano w odstępach około 1 m. zapomocą 
przewiązek z blachy w obu kierunkach (rys. 4), 
przyczem w jednym kierunku przewiązka jest 
nieprzerwana, natomiast w drugim składa się 
z dwuch części. Przewiązki istniejące usunięto 
ścinając główki nitów i na to miejsce wstawiono 
przewiązki o 2 X 10 mm., aby można było umie­
ścić spoiny zewnętrzne. Otwory po nitaeh w istnie­
jących kątówkach słupa zalewano stopionym dru­
tem. Podobnie wykonano styk kątówek słupa sto­
sując nieco szersze blachy. Szczegół A na rys. 2 
przedstawia właśnie połączenie stykowe. W miej­
scach, gdzie do słupa dochodziły pręty kratowni-
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cy przyporowej przepuszczano zamiast przewią­
zek przez środelk słupa, przedłużone końce prętów 
kratownicy z obciętemi stoplkami. Dawne blachy 

węzłowe albo wymieniano podobnie, jak prze­

wiązki w miejscach, gdzie także krata ściany ulec 
miała zasadniczej przeróbce, allbo pozostawiano 
bez zmiany, a w dodanych Ikątó wlkach słupa wy­
konywano otwory w miejscu główek nitów i z ze­
wnątrz przykrywano kątówki dospojtonemi na­
kładkami z płaskowników podobnie jalk na rys.
7 b -b .

Kratownica przypory jest całkowicie spawa­
na. Pas zewnętrzny wykonano z teówki Nr. 14/14— 
rygle poziome z teówek Nr. 10/10, a przekątnie 
z podwójnych kątówek. Pas wewnętrzny kratow­
nicy stanowi słup wieży. Połączenie rygli kratow­
nicy z (pasem teówikowym uzysikano przez obcię­
cie środnika słupka i widełkowe rozcięcie stopki 
(rys; 3). Rys. 4 przedistawie górny węzeł kratow- 

. nicy..
W górnej części słupów I i IV wzmocnienie 

polega na dodaniu dwu ukośnie ustawionych te­
ówek dosipojonych szwami przerywanymi do 
brzegów kątówek istniejących (rys. 5 i 6). Ceówki 
łączą się ze sobą przewiązkami z płaskowników 
120 X  S mim. w odstępach 0.90 do 1.00 m. Styk 
ceówek przykryto płaskownikiem 130 X  10 dospo- 
jonych do środnika ceówek i płaskownikiem

160 X  10 'mm. wygiętym, spojonym ze stopką ce­
ówki i z kątówką (rys. 6 przekrój b-b).

Słupy III  i VI (ściana C) wieży, składające 
się z dwu kątówelk ustawionych obdki siebie, 
wzmocniono drugą parą kątówek 120 X  120 X  13 
mm. (rys. 7). Obie pary kątówek połączono ze so­
bą w odstępach około 1 m. przewiązkami w jed­
nym kierunku. Przewiązki zostały w warsztacie 
przyspojone do jednej z kątówek szwami (1), na 
montażu zaś wykonano najpierw spoiny (2), łą­
czące przewiązki z kątówikami istniejącemi, a na­
stępnie ustawiono drugą kątówkę dodatkową i po­
łączono je z przewiązkami spoinami (3) (rys. 7 a-a).

Połączenie z istniejącemi blachami węzłowe- 
mi ściany D, względnie B wykonano od zewnątrz 
w ten sposób, że 'kant blachy i kant kątówki do­
danej ziukosowano, i uzyskany przez zukosowanie 
rowek o kształcie Y wypełniono elektrodą 
(rys. 7 B).

Na główki nitów bllachy węzłowej wykona­
no w dodanej kątówce otwory, które przykryto 
nakładką z płaslkownika. Kratę nitowaną ściany 
C  rozmontowano całkowicie, pręty poucinano i po
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'  X.

Rys. 6

skróceniu użyto do sporządzenia nowej kraty spa­
wanej. O twory po nilach zostały tu zapełnione.

Słupy II i V  (ściana środkowa) wieży skła­
dające isię podobnie, jak  słupy III  i Y I  z dwu ką- 
tówefk obok siebie, lecz żebrami zwróconych ku
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środkowi ściany przez dodanie od zewnątrz ceów- 
ki Nr. 26 (rys. 8 i 9). Ceówtka jest odsunięta od 
kątówki o HO mm., t. j. o szerokości ceówkowych i' ■< 

l-ygli ściany zewnętrznej. Połączenie ceówki z ką-'*- 
tówlkami uskuteczniono zapomocą przepon i przy- -• 
kładek naprzemian w  odstępach średnio około 
40 cm. Przepotuy składają się z dw u płaskowni­
ków  80 X  10 mm., o długości 120 min., z  których
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Ryt). 8. Rys. 9. Rys. 10

jeden łączy ceóWkę z jedną, drugi z drugą kątów  
ką. Przykładlki obejmujące słup z zewnątrz łą ­
czą się 2 kątownikami słupa za pośrednictwem  
krótkich kątówek dosipojonych do kątówek słupa 
w  ten sposób, że ich żebra licują ze stopkami ce- 
ówki. Spoiny łączące blachy przepon i przykla- 
dek z ceówką wykonano w  warsztacie, a połącze­
nia z kątówkami istniejącemi —  na montażu.

Wzmocnienie zastrzału polegało zarówno na 
zmianie i wzmocnieniu kraty łączącej oba ram io­
na zastrzału jak  i na wzmocnieniu samych ra­
mion. D w ie  przekątnie dawnej kraty zerwano, 
obcinając nity, i przerobiono u a krótsze nowe prze­
kątnie dolnego pola. Pręty środkowego pola kraty 
nie uległy zmianie, tylko połączenia nitowane 
wzmocniono spoinami.

Zastrzały górnego pola ikraty, składające się 
z kątówek nierównoramiennych. wzmocniono przez 
dodanie ceówfci (rys. 10). W  węźle trzeba było

w ceówce wykonać otwory na główki nitów b la ­
chy węzłowej. Wobec osłabienia przekroju przez 
otwory dospojono do stopek ceówki płaskowniki 
70 X  15 mm.

Ramiona zastrzału składały się z 4 kątówek 
tworzących, w  'przekroju prostokąt o bokach 
1100X 690 mm powiązanych ikratą dwukrotną 
' i  płaskowników. Przy wzmacnianiu pozostawia­
no kraty na bokach dłuższych, a na dwu krót­
szych kraty usunięto i zastąpiono ją  pełną na­
kładką z blachy 710 X  12 mm na całej długości
i dwoma kątówkami 160 X  160 X  17 mm (rys. 11; 
w dolnej części. Nakładkę połączono spoinami 
przerywanemi z dwu stron z kątówkami istnie­
jącymi.

Rys. 12 przedstawia dodatkowe zakotwienie 
dźw igarów  podstawowych wieży. Do ścianki dźw i­
gara dospojono wsporniki, składające się z ceówek
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Rys. 12.

z ceówek i blach trójkątnych. Kotwy wchodzą po- Projekt wzmocnienia wykonała Huta Pokój
między dwie ceówki i nakrętkami opierają się na w  Katowicach, przy mojem doradztwie technicz- 
przewiązkach. nem. .

I 389.6 ! 69 (438)

ŚLADAMI NORMALIZACJI STOSUNKÓW W BUDOWNICTWIE
O d daw na odczuwano u nas niewłaściwości, 

wynikające z nieustalonych warunków pracy w  bu ­
downictwie. Brak normalizacji w  tej dziedzinie 
stwarzał we wszystkich kierunkach stan płynności, 
prowadził do szkodliwej dowolności w interpreta­
cji i powodował marnotrawstwo pracy. Przemysł 
budowlany specjalnie odczuwał te braki, gdyż znaj­
duje się w  pozycji gospodarczo upośledzonej wobec 
zleceniodawcy —  ręki publicznej, która może tę 
przewagę wyzyskiwać i wyzyskiwała w  całej peł­
ni.

N a łamach Przeglądu niejednokrotnie publi­
kowaliśmy artykuły i notatki, wykazujące potrze­
bę wprowadzenia racjonalnych norm w dziedzinie 
warunków umownych, sposobu rozpisywania prze­
targów i ich rozstrzygania ,jaik również sposobu u • 
kładania i wyceniania kosztorysów budowlanych.

Z całą satysfakcją musimy stwierdzić, że 
ostatni rok zaznaczył się owocnie na drodze ku ra­

cjonalnemu unormowaniu stosunków w  budowni­
ctwie.

Ustawa i rozporządzenie o dostawach i robotach 
na rzecz Skarbu Państwa i t. d.

Dziedzina unormowania sposobu zlecania do­
staw i robót publicznych była i jest ważna dla ży­
cia gospodarczego, nie mniej dotkliwie odczuwało 
życie publiczne braki w  tym (kierunku. Procesy 
kamei, dochodzenia dyscyplinarne i wielkie afery, 
które dochodzą do wiadomości ogółu są jaskrawym  
tylko przykładem tych nienormalnych stosunków, 
jakie się rozwinęły na .tle nieunormowanych w arun­
ków- Potrzebę sprowadzenia racjonalnej jed ­
nolitości w  dziedzinę zlecania dostaw i robót pu ­
blicznych wskazał zatem zarówno interes gospo­
darczy jak  i interes Skarbu i porządku prawnego. 
N a  tem tle zrodziła się idea jednolitej ustawy o do­



STR. 170 PRZEGLĄD BUDOWLANY ZESZYT 5

stawach i robotach. W  oibecnem stadjum była ona 
jednak kontynuowaniem prac ustawodawczych  
przedsięwziętych przed kilku laty. Już wtedy sa­
morząd gospodarczy i organizacje społeczno - za­
wodowe m iały możność wypowiedzieć swoje de­
zyderaty i opinje.

Sprawa doczekała się rozwiązania ostatecz­
nego w  roku bieżącym, gdy w  lutym  została ogło­
szona ustawa ramowa, (która jednak wskutek swej 
zwięzłości pozostawiała rozstrzygnięcie najbardziej 
zasadniczych zagadnień rozporządzeniu w ykonaw ­
czemu. Rozporządzenie to jest obecnie w  stad jum  
dyskusji i opinjowania zarówno na terenie mini 
sterstw jak  i organizacji gospodarczych.

W  tej dziedzinie budownictwo jest specjalnie 
zainteresowane. G d y  inne działy przemysłowe są 
tylko w  małym procencie zatrudnione przez rękę 
publiczną, przemysł budow lany wskutek zupełne­
go praw ie zastoju prywatnego ruchu budowlanego 
był dotychczas w  większości swej pracy zależny 
od zleceń publicznych. Z tego też powodu uśw ia­
damiamy sobie wyraźniej wszystkie bolączki sy­
stemu przetargowego. W  momencie zatem gdy ma­
ją  zapaść decyzje rozstrzygające o ustabilizowa­
niu tych (przepisów sądzimy, że głos naszego 
przemysłu może być  pożyteczny.

jakież są zatem główne wytyczne, które po­
winny kierować przy ustalaniu szczegółów rozpo­
rządzenia o dostawach i robotach?

Zacznijmy od kwalifikacji itych, którzy bio­
rą udział w  przetargach. Dotychczas jedynym w a ­
runkiem udziału w  przetargu było złożenie przepi­
sanego wadjum . Nikt nie wchodził w  kwalifikacje  
zawodowe, organizacyjne, finansowe i techniczne 
oferentów, gdyż przepisy dotychczasowe nie upra ­
wniały do kwestjonowania w  tym kierunku złożo­
nych ofert.

Skutki opłakane, jakie wytworzyły się na tem 
tle powinny znaleźć swój oddźwięk w  rozporządze­
niu. w  którem należy dać komisji przetargowej 
możność oparcia się o objektywne kryterja.

Przedewszystkiem należy stanąć na stanowi­
sku, że zilecenia ręki publicznej nie mogą być prze­
znaczone dla przedsiębiorstw, które nie w ykazały  
już przedtem swej zdolności do pracy na pryw at­
nym rynku. Nie może być zatem tolerowany taki 
stan rzeczy, iż w  przetargu biorą udział firmy, któ­
re na rynku nie wykazały się dotychczas żad 114 
działalnością, a często zostały utworzone tylko ex 
re i w  przeddzień przetargu. A  zatem pierwszeni 
objektywnem kryterjum dopuszczenia do przetargu 
powinno być wykazanie się skuteczną działalno­
ścią przynajm niej w ciągu poprzedzających trzech 
lat. Innemi słowy zlecenie ręki publicznej niema 
być tą przysłowiową brodą, na której każdy miał­
by  si<; praw o uczyć golić.

jest to kryterjum  zupełnie jasne i łatwe do 
przeprowadzenia. Poproś tu należy wym agać od 
każdego stającego do przetargu wykazania się za­
świadczeniem izby przem.-handl., iż od trzech lat 
posiada czynne praw o wyborcze do izby.

Co do samego rodzaju przetargów bronimy 
stale stanowiska, iż w budownictwie, w  którem się 
ma do czynienia z zamówieniem a nie z zakupem  
gotowego produktu powinien decydować w  pierw ­
szym rzędzie czynnik zaufania. Dlatego też dla 
wszystkich objektów większych i trudniejszych 
należy stosować przetargi ograniczone, które dają  
w  ten sposób możność wezwania do udziału w prze­
targu tylko tych, którzy m ają odpowiednie kwali-: 
fikać je do wykonania danej roboty.

W  procedurze przetargowej stoimy na stano­
wisku jawności. W  interesie samej idei przetargu 
bronimy słusznej zasady, że wszelkie opusty
i zmiany ofert po ich otwarciu są niedopuszczalne, 
gdyż każdy oferent musi mieć to przeświadczenie, 
że suma, pisemnie prziez, niego zadeklarowana, jest 
sumą ostateczną. W  przeciwnym razie w prow a­
dza się do przetargu element niezdrowej gry ha­
zardowej, a instytucja zlecająca zostaje pozbawio­
na pewności, że oferenci zadeklarowali najniższe 
ceny.

Sądzimy również, iż wskazanem byłoby  
wprowadzenie zwyczaju stosowanego, przez nie­
które instytucje, aby dowody złożenia w adjów  
składane by ły  w  odzielnych kopertach. W  ten spo­
sób umożliwia się komisji nieotwieranie tych ofert, 
które nie są poparte właściwem wadjum. W iem y  
bowiem z doświadczenia, jak  sugestywnie działa­
ją  sumy ofert nieodpowiedzialnych chociażby nie 
były  przyjęte, a wiemy, że tacy oferenci nic ryzy­
kując niczem. mogą sobie pozwolić na złośliwe 
obniżanie cen.

Jednym z najważniejszych eilementów nor­
malizacji warunków przetargowych jest ustalenie 
sposobu rozstrzygnięcia przetargów. Wszyscy zda­
jem y sobie sprawę, że nie może tu mieć miejsca 
bezkrytyczne i bezduszne prawo arytmetyki. W a ­
runki przetargowe szeregu państw zawierają prze­
pisy, pozwalające na stosowanie rzeczowego kry ­
terjum przy rozstrzyganiu przetargów. Jako jeden 
z naczelnych warunków  tego kryterjum  jest posia­
danie przez urząd dobrze wycenionego kosztory­
su. Kosztorys taki winien być m iarodajny dla oce­
ny wyników  przetargu, gdyż duże odchylenia 
w stosunku do tego kosztorysu wskazują na niere­
alność złożonych ofert. Z doświadczenia wiemy, że 
niema tak wielkich rygorów umownych, któreby 
uchroniły Skarłb Państwa, robotników i dostaw­
ców przed stratami, gdy je musi ponieść przedsię­
biorca z powodu nierealnie niskiej oferty.

Nakoniec co do warunków  umownych stoi­
my na stanowisku dwustronności zawieranych
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umów. Uważam y za szkodliwy i niezdrowy w y ­
zysk przewagi dkonomieznej zmuszanie przedsię­
biorców do podpisywania umów, w  których wszel­
kie obowiązki i rygory obowiązują tylko jedną 
stronę, gdy druga strona nie przyjm uje na siebie 
żadnych obowiązków i aroguje sobie wszystkie 
prawa.

Ta jednostronność zawieranych umów prowa­
dzi do óbniżania powagi i pauperyzacji przemy­
słu, degradując go do roli podrzędnej. Skutki tego 
postępowania nie dały na siebie długo czekać, 
gdyż konsekwentnie eliminowały z rynku solidny 
przemysł.

W ypow iadając te poglądy, płynące z bole­
snych doświadczeń ubiegłych lat, mamy nadzieję, 
że będą one wzięte pod uwagę przy ostatecznej 
redakcji rozporządzenia, które ma na celu popra­
wić dotychczasowy stan rzeczy w  tej dziedzinie.

N orm y analityczne robót budowlanych.

Równolegle z temi pracami zbliżają się ku 
końcowi prace rozpoczęte jeszcze przez b. Min. 
Rob. Publ. w  kierunku ustalenia norm analizy ro­
bót budowlanych. Norm y te opracowywane były  
przez szereg lat przez specjalną komisję na zasa­
dzie danych czerpanych bezpośrednio z praktyki. 
Celem ich jest wyposażenie urzędy w  instrument 
pozwalający realnie wyceniać kosztorysy urzędo­
we. Tak wycenione kosztorysy mają być podstawą 
do realnego preliminowania kosztów budowy. M a­
ją  one stanowić również podstawę do krytycznego 
ustosunkowania się do złażonych na przetargu 
alert. Analiza ma również służyć jako podstawa 
do objektywnego rozstrzygnięcia stporów na tle in­
terpretacji cen i ustalenia cen na roboty poza- 
kosztorysowe. D la  nas, którzy stoimy na stanowi­
sku ipotrzieby ipostępu w  budownictwie, normy ma­
ją  również wartość wzorców, na których oprzeć 
się w inny badania zmierzające do zwiększenia 
wydajności pracy w  budownictwie.

W  sprawie tych norm interesują nas nastę­
pujące momenty:

Norm y winny być tak dalece zróżniczkowa­
ne, aby praktycznie obejmowały wszystkie czyn­
niki, od których zależy koszt roboty.

Anailiza zarówno robocizny, jak  i m aterja­
łów  musi być realna i we wszystkich działach sto­
jąca na jednolitym poziomie. Rozumiemy to w  ten 
sposób, że analiza nie powinna odbiegać od śred­
nich norm ani w  jedną, ani w  drugą stronę.

Analiza powinna być pełna, a zatem powin­
na obejmować wszystkie składniki kosztów w y ­
konania pewnej roboty. Ten moment podkreślamy 
specjalnie, gdyż istnieje dział kosztów t. zw. gene- 
rałja, czyli koszty ogólne, które traktowane były  
dotychczas po macoszemu. Dopiero iprace źródło­

we przemysłu budowlanego (Przegląd Budowlany  
10/30), wykazały wagę tych kosztów. Jest jasnem. 
że po wyjaśnieniu składników generalji należy 
obecnie porzucić dotychczasową metodą analizy, 
które polegała na tern, że generalja by ły  albo zu­
pełnie pomijane (Urocznoje Położenie), albo liczo­
ne w  niewystarczającej wysokości (Skwarczyń- 
ski). Ten system prowadził do tego, że .podręczniki 
analizy zawierały wyższe normy robocizny i ma­
terjałów, aby w  nich ukryć koszty ogólne. Metoda 
ta jest jak  widzimy bardzo prymitywna, zaciem­
nia istotny stan rzeczy i posługuje się zupełnie do- 
wolnemi wielkościami, iktóre w  pewnych w ypad ­
kach mogą być za duże, a w  innych wypadkach  
niewystarczające i które uniemożliwiają rewizję 
norm w  razie zmiany wielkości ipewnych składni­
ków kosztów ogólnych.

Ogólne i szczegółowe warunki Min. Poczt
i Telegrafów.

Min. Poczt i Telegrafów opracowało i wpro­
wadziło w  życie z dniem 15 kwietnia b. r., ogólne
i szczegółowe warunki, obowiązujące na robotach 
prowadzonych w  zakresie działalności tego mini- 
sierstwa.

Analiza tych warunków wykazuje, iż twór­
com ich przyświecała szczera chęć uzdrowienia
i unormowania stosunków panujących w  zakresie 
robót zlecanych przez rękę publiczną. Cechuje te 
warunki zarówno wysoki poziom doświadczenia 
praktycznego, jak  i zrozumienie uzasadnionych 
interesów obu stron umawiających się. Podkreśla­
my ten moment z calem uznaniem, gdyż niestety 
dotychczasowa praktyka dawała nam rzadko oka­
zję do stwierdzenia takiego stanowiska w  s!eracli 
urzędowych, decydujących o sprawach budow ­
lanych.

Dla bliższego oświetlenia tendencji tych w a ­
runków przytoczymy tu kilka przepisów z warun­
ków ogólnych.

Żądanie świadczeń od przedsiębiorcy jest 
utrzymane w  granicach, które pozwalają mu prze­
widzieć je przy kalkulacji wstępnej, l aik n. p. 
przekroczenie terminu z w iny zleceniodawcy, 
zmniejszenie ilości robót ponad 25 proc., potrzeba 
pozostawienia rusztowań i innych urządzeń po­
mocniczych uprawnia przedsiębiorcę do żądania 
odszkodowania.

ściśle jest również określona kompetencja 
kierownika budowy i dokładnie zdefinjowany cel
i sposób (prowadzenia dziennika budowy, jako do­
kumentu obustronnie obowiązującego.

W  warunkach tych daje się również zazna­
czyć tendencja do respektowania praw przedsię­
biorcy do otrzymania należności za złożone ra ­
chunki w  ściśle określonych terminach uzależnio­
nych od daty złożenia rachunku.
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Pomimo wystąpienia Stow. nie dało się nie­
stety usunąć przepisu o solidarnej odpowiedzial­
ności przedsiębiorców za uszkodzenia, jakie się 
zdarzą przed ukończeniem odbioru budowy, o ile 
nie stwierdzono w iny jednego przedsiębiorcy po­
mimo, iż przepis ten prowadzi w  praktyce do 
absurdalnych sytuacji.

Wobec tego, że z chwilą wprowadzenia no­
wej ustawy o robotach i dostawach wszystkie urzę­
dy będą zmuszone poddać rewizji swe dotychcza­
sowe warunki ogólne, życzyćby sobie należało, aby  
w  itej pracy kierowały się tendencjami, które p rzy ­
świecały autorom iprzepisów Min. Poczt i Tele­
grafów.

S. SKRZYW AN . b57.1 :6‘>

KSIĘGOWOŚĆ PRZEDSIĘBIORSTWA BUDOWLANEGO
51. P lan  rachunkom .

A by  usunąć wadliwość nieprzemyślanego sy­
stemu rachunków i rozwiązać należycie zadania, 
któreśmy sobie postawili na początku, musimy za­
stosować plan rachunków, stanowiący szkielet or­
ganiczny księgowości, bez którego księgowość sta­
nie się terenem zupełnie przypadkowych poczynań
i eksperymentów. Cele planu rachunków są nastę­
pujące:

a. dostosowanie systemu rachunków do potrzeb 
przedsiębiorstwa i (jiego możliwości w  dzie­
dzinie prowadzenia księgowości. Przedsiębior­
stwa małe, nie mogące sobie pozwolić na roz­
budowę aparatu biurowego, będą musiały się 
ograniczyć do małej ilości rachunków synte­
tycznych; przedsiębiorstwa większe, posiada­
jące szersze możliwości w  dziedzinie admini­
stracyjne)], w inny pójść raczej w  kierunku 
rozdrobnienia rachunków;

b. uniknięcie przypadkowości w  księgowaniu, 
otwieraniu nowych i zamykaniu sta rych ra­
chunków, co następuje zawsze wówczas, gdy 
system rachunków nie jest zgóry przewi­
dziany;

c. skoordynowanie prac kalkulacji i księgowo­
ści, które się ściśle zazębiają i które winny

nawzajem  korzystać ze swych danych;
d. ułatwienie orjentacji w  całej księgowości, za­

równo w  odniesieniu do stosunków zachodzą­
cych pomiędzy poszczególnymi rachunkami, 
jak  i poszukiwań rachunku podczas księgo­
wania, szczególnie przy dużej lich ilości;

e. zachowanie ciągłości bilansów i rachunku 
strat i zysków, co sta|je się wykluczonem, gdy 
rachunki idegają zmianom i fluktuacjom;

f. zapewnienie możliwości porównań przedsię­
biorstw jednej branży, co ma spec|jalne zna­
czenie przy pracach badawczych o charakte­
rze ogólnym.

Cechy należycie skonstruowanego planu ra­
chunków winny być następujące:

a. możliwość jego zastosowania w  różnego ro­
dzaju przedsiębiorstwach danej branży;

b. ujęcie wszelkich przejawów pracy danego 
przedsiębiorstwa, dających się wyrazić w cy­
frach;

c. elastyczność zastosowania, t. j. możliwość łą ­
czenia, bądź rozdrabniania rachunków, za­
leżnie od potrzeb przedsiębiorstwa;

d. możność zastosowania niezależnie od metody 
czy formy księgowości, przyjętej w  danem  
przedsiębiorstwie.
Poniżej podjęta zostajje próba stworzenia p la­

nu rachunków dla księgowości przedsiębiorstw bu ­
dowlanych. Plan ten odnosi się do przedsiębior­
stwa „wzorowego4', o którem mówiliśmy powyżej, 
jest jednak tak skonstruowany, że może być bez 
trudności zastosowany przez wszystkie przedsię­
biorstwa.

Przyjęliśmy tutaj, za przykładem prof. E. 
Schm alenbachaJ), dziesiętną klasyfikację, która 
daje nieograniczone możliwości podziału. Wszyst­
kie rachunki zostały podzielone na 10 klas, w  obrę­
bie zaś każdej klasy mogą być dzielone na 10 grup. 
Jeśliby ten podział (1000 kont) nie był wystarcza­
jący, można pójść jeszcze dale j (jak  to ma miej­
sce w  naszym planie w  grupie 5 i 6), gdzie zastoso­
waliśmy, przy daleko idąceij specyfikacji nakła­
dów, liczby czterocyfrowe. Zalleca się stosować 
numery kont przy wszelkich zapisach w  księgach, 
pamiętając, że numer, który jest symbolem, powie 
nam często więcelj, niż cale zdanie i ułatwia ogrom­
nie orjentację w  całym, nieraz skomplikowanym  
systemie.

Plan został ułożony w  ten sposób, że księgo­
wość finansowa firmy (klasa 0— 3 i ewentualnie 9) 
może być rozdzielona od księgowości przemysłowej 
zależnie od potrzeb danego przedsiębiorstwa i jego 
organizacji. W  razie wprowadzenia takiego roz­
działu w  całości lub częściowo, konieczne jest za­
stosowanie rachunków przechodnich (klasa 3).

l) Der Kontcnnahmen, RKW  Ve.roffentlichungen Nr. 43 

G. A. G loerkner, Leipzig  1930.
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D la  ułatwienia orjentacji przytaczamy tutaj 
uproszczony schemat p lanu :

Jak już zaznaczyliśmy wyżej, z uwagi na 
charakter i organizację przemysłu budowlanego 
rezygnujemy w  projjekcie niniejszym z zasady mie­
sięcznych bilansów wynikowych, która jest myślą 
przewodnią koncepcy|j Schmałenbacha. Nie mniej 
przedsiębiorstwa, pracujące w  specjalnych warun­
kach będą mogły w  ramach naiszego planu rozwią­
zać również i to zagadnienie.

W  planie, przytoczonym na str. 173 zastosowa­
ne zostały symbole kont, ustalone w  „Der Konten- 
tenrachmen’1 i przyjęte w  pracach, wydawanych  
pod egidą Reichskuratorium fuer Wirtschaftlich- 
keit. Symbole te pozwalają odrazu na orjentację w  
charakterze poszczególnych rchunków, względnie 
ich grup, zasadnicze zaś linje księgowań wskazują  
na normalny układ zapisów buchalteryjnych. Linje 
te wskazują również normalny bieg zamknięć ra­
chunków7 działu przemysłowego.

52. G r u p y  r a c h u n k o w e  k s i ę g o w o ś c i  f i n a n s o w e j .  

K l a s a  0. R a c h u n k i  s t a r e .

Klasa 0 składa się w  projjekcie z 9 grup ra ­
chunków, które nazwaliśmy stałemi '  tego wzglę­
du, że zapisy na nich odbyw ają się względnie rzad­
ko, a zatem osobne ich zgrupowanie ma poważne 
znaczenie praktyczne: pozatem rachunki te zawie­
rają elementy, które nie obchodzą zupełnie perso­
nelu technicznego i wydziału handlowego firmy. 
D !a tych rachunków można prowadzić osobną 
księgę, która pozwala traktować je poufnie, na 
czem niekiedy może zależeć zarządowi przedsię­
biorstwa.

Konta 00 obejjmują nieruchomości, należące 
do przedsiębiorstwa, oraz nowe inwestycje, czynio­
ne przez firmę dla własnych potrzeb. Wskazane tu 
jest prowadzenie osobnych kont dla budynków, 
placów bocznic i t. p., a to z uwagi na różne stawki 
amortyzacyjne.

G rupa 01 obejmuje w  zasadzie 3 rachunki: 
maszyn, sprzętu budowalnego i ruchomości. D la  
wszelkich maszyn oraz sprzętu budowlanego zale­

ca się prowadzić szczegółową księgę, względnie 
kartotekę, w  której każdy objekt otrzymuj,e odręb­
ną kartę, zawierającą obok szczegółowego opisu 
technicznego, dane, dotyczące kosztu nabycia, 
stawki amortyzacji, rocznego odpisu umorzenio­
wego, daty i terminy użytkowania na poszczegól­
nych budowach własnych (ilub cudzych w razie 
wypożyczenia). Dane te służą następnie do obli­
czenia kosztów, jakiem! należy obciążyć daną bu ­
dowę. Konto maszyn i konto sprzętu budowlanego  
obefjimu ją  wszystkie maszyny i cały inwentarz 
przedsiębiorstwa, niezależnie od tego, gdzie się 
znajduje. Konta prowadzone są w  wartości po­
czątkowej, amortyzacja przechodzi przez odrębne 
r-ki amortyzacji (075— 079).

W  praktyce stosowana jest często metoda ob­
ciążania danej budowy kosztem maszyn i sprzętu 
na niej używanego. Po skończeniu budow*y sprzęt
i maszyny są ponownie przychodowane na r-k ma­
szyn i r-k sprzętu w  wartości zmniejszonej o przy­
puszczalne zużycie. Ta metoda ma pewne błędy, 
prowadzi bowiem do zniekształcenia r-ku maszyn
i r-ku sprzętu oraz r-ku kosztów budowy, ale ma 
również zaletę względnej prostoty.

Tę zasadę wprowadziliśm y dla rachunku na­
rzędzi, które księgujemy bezpośrednio na koszty 
budowy, a rachunek centralnego magazynu obcią­
żamy (r-ik 19) wartością zwróconych przez budo­
wę narzędzi.

R-k ruchomości —  prowadzony jest analo­
gicznie do r-ku maszyn.

G r u p a  0 2  obejmuje rachunki inwentarza ży­
wego oraz środków przewozowych (samochodów, 
wozów, platform i t. p.).

G r u p a  0 3  obeljmuje r-ki patentów i licencyj 
zakupionych wizgi. posiadanych przez firmę. R a­
chunki te podlegają amortyzacji. W  tej grupie 
rachunków jest również miejsce na uwidocznienie 
wartości firmy (,,good-wiH“).

G rupy 04 i 05 potrzebne są dla tych przed­
siębiorstw budowlanych, które pracują przy po­
mocy kredytów długoterminowych, w  których 
istnieją zarówno zobowiązania firmy, jak  i zobo­
wiązania zleceniodawcy wobec firmy. Prowadzić  
tu należy osobne konto dla każdej umowy, zw ią­
zanej z długoterminowym kredytem, a to celem 
uwidocznienia całego przebiegu danej tranzakcji.

G r u p a  0 6  zawiera rachunki t. zw. zobowiązań  
względnych. W  przedsiębiorstwach budowlanych  
do tej grupy będą należały przedewszystkiem ra- 
ohiunki:

G w arancy j otrzymanych

Wadfjum złożonych i

K aucyj złożonych 
ich odpowiedniki w  postaci r-ków:

=
Plan rach unków klasy 0 — 9

R-ki zmienne

R-ki nakładów i uzysków

<u R-ki kalkulacyjne i wynikowe
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Różnych za G w aran c je , za W ad  ja  i za Kaucje, 
oraz rachunki inkasowe: Inkaso i Różni za Inkaso.

R-ki „R óżnych” w inn y  mieć książki szczegó­
łowe, w  których każdy ze względnych dłużników  
'rab w ierzycieli otrzym a swe osobne konto. Jest (o 
konieczne z u w ag i na dokładną kontrolę tych, licz­
nych zazw yczaj w  przedsiębiorstwach bu dow la ­
nych, należności i zobowiązań.

G r u p a  0 7  sk łada się r -k ów  rezerw’ w y ró w ­
nawczych, w prow adzanych  W  księgowości dla  
zrównoważenia, korek tyw y niektórych pozycy j 
ak tyw ów , zbyt w ysoko ocenionych. N a leży  tutaj 
rezerw a na wątpliwie należności, na wyelksle prote­
stowane, am ortyzacja i t. p.

Rezerwa na w ątp liw e  należności musi być  
w  przedsiębiorstwach budow lanych  często stoso­
wana. W yn ika  to ze specyficznych w arunków , 
w  jak ich  przem ysł bu dow lan y  pracu je  i częstej 
niewypłacalności zleceniodawców  budow ał nych, 
w zględnie skreśleń z rachiunków za w ykonane ro­
boty, na  które przedsiębiorca musi się zgodzić. 
Pewne utrudnienie w  stosowaniu rezerw y stanowi 
ustaw odaw stw o podatkowe, które dolicza rezerw y  
do zysku 'bilansowego, o ile nie stanowią one po­
krycia ju ż  powstałych zobow iązań lub  strat. Na 

rezerwę tę czerpiem y z rachunków  Strat i Zysków .
R -k i am ortyzacji (często niesłusznie zwane  

kapitałam i lub funduszam i amortyzacyjnemli) m a­
ją  na celu w yrów n ać  różnicę istniejącą pom iędzy  
wartością książkową ob)jfektówr m ajątku stałego, 
a ich w artością rzeczywistą, zmnieijszoną przez 
zużycie. W skazanem  ijest dla k ażde j g ru py  ob jek ­
tów  m ajątkow ych  prow adzić  osobny r-k  am orty­
zacji, a w ięc dda: am ortyzacji nieruchomości, m a­
szyn, sprzętu, środków  przewozowych, ruchomo­
ści, a b y  móc bez żadnych zachodów  kontrolować  

wysokość dokonych odpisów  oraz czynić po­
równania. Można też obok jednego, ogólnego r-ku  
am ortyzacji p row adzić  książkę szczególowrą, w  któ­
rej zam ieścimy niezbędne nam detale. O dp isy  
am ortyzacyjne przeprowadzane są w  naszym pro­
jekcie w  następujący sposób: 'obliczone na podsta­
w ie danych kartotek szczegółowych ob jek tów  
staw ki am ortyzacyjne zapisu jem y na ciężar kosz­
tów  ogólnych d,ane|j: bu d ow y  wzgl. zak ładu  po­
mocniczego bądź w  końcu roku p rzy  zam ykaniu  

rachunków, bądź też w  momencie likw idow ania  

rachunków  z tytułu bu d ow y  zakończonej. Pam ię­
tać należy, że r-k  bu d ow y  może być  obciążony  
am ortyzacją ob jek tów  m ajątkow ych  tylko w  ta­
kim stosunku, w  jak im  dana bu dow a  z tych ob jek ­
tów korzystała. Pon iew aż zdarza się wielokrotnie, 
że m aszyny i sprzęt bu dow lan y  nie są w yk o rzy ­
stane w  całości, koszt am ortyzacji za okresy bez­
użytecznego postoju obciąża bezpośrednio r-k  
Strat i Zysków . W skazane jest obliczenie am orty­
zacji przeprow adzać szczegółowo, d la każdego  

ubjektu na arkuszu.z następującą lin jaturą:

Zestawienie am ortyzacji za rok
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Oczywiście amortyzacja nieruchomości, nie 
mających nic wspólnego z budową, przechodzi 
w  całości na r-k Strat i Zysków.

Grupa r-ków  08 obejjimuje r-ki związane z ka­
pitałami własnemii firmy.

G r u p a  0 9  obe)jmuje rachunki, związane 
z otwieraniem i zamykaniem ksiąg. Wystarczą tu 
zazwyczaj r-ki —  Bilansu Otwarcia (090), Bilansu 
Zamknięcia (091), Strat i Zysków (092), Czystego 
Zysku (093), Zysku do podziału (094), Straty za 
rok .... (095). Z uwagi na przejrzystość planu prze­
sunięto r-k Strat i Zysków do klasy 9.

K. 1 a s a I . R a c  h u n k i  f i n a n s ó w  e.

Klasa I obejmuje w  naszym planie rachunki 
finansowe; do tych zaliczamy rachunki środków, 
któremi możemy natychmiast dysponować —  jak  
rówinież płynne należności i zobowiązania. Pojęcie 
rachunki finansowe możnalby traktować szerzej, 
obejmując niem klasę rachunków stałych, można- 
by ją  też zacieśnić; „zloty środek" w ydaje  się być  
tu najwłaściwszym.

G r u p a  J 0  obejmu je obok r-ku gotówki (w  w a ­
lucie krajowej), r-ki walut obcych, czeków otrzy­
manych i przekazów nam płatnych. Mogą być to 
rachunki oddzielne, można też, przy nikłych (jak  
to ma miejsce zazwyczaj) obrotach walutami i cze­
kami, poprzestać na r-ku kasy.

G r u p a  1 1  —  kont bankowych — wystarcza 
dla pomieszczenia wszelkich r-ków z bankami, czy 
to debetowych, czy kredytowych. W  razie dużej 
ilości rachunków bankowych wskazane jest pro­
wadzenie w  tej grupie jednego, zbiorowego rachun­
ku i założenie książki szczegółowej z szeregiem 
r-ków analitycznych.

W  grupie dwunastej przewidujem y konta 
(120— 124) dla księgowania weksli obcych (remes). 
Dallsze konta (125— 129) przeznacza się na akcepty 
(weksle własne), traty (weksle ciągnione na nas) 
oraz r-k weksili zdyskontowanych. Ten ostatni ra­
chunek winien w  każdym czasie wskazywać obłi- 
go z tytułu naszego żyra na wekslach. Prowadzenie 
tego rachunku w niepewnych czasach obecnych na 
wzór rachunku redyskonta w  bankach jest spe 
cjalnie godne polecenia. Uzupełnieniem zapisów
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obrotów  w ekslow ych  w inna być  książka weksli 
obcych i książka weksli w łasnych.

R-ki papierów procentowych, zajmiujące gru­
pę 13, przeznaczone są dla ujęcia papierów posia­
danych przez firmę. Zwrócić należy tu uwagę, że 
często praktykowany sposób księgowania papie­
rów, składanych jako kauctye lub wad,ja, polega­
jący  na rozchodowaniu r-ku „papierów” i obcią­
żaniu r-ku „kaucyj“, lub „różnych za kaucje“ jest 
niewłaściwy. R -k papierów winien pozostać bez 
zmian, natomiast złożenie i zwrot kaucyj w" papie­
rach notowane: W -n  Różni za kaucje —  Ma Kaucje  
złożone.

W -n  K aucje  złożone —  M a Różni za Kaucje. 
Ruch na rachunku pap ierów  procentowych pozo­
staje tylko w  w yp ad k u  kupna, sp rzedaży  lub stra­
ty na papierach.

Grupa 14 zawiera wiele miejsca, pozwalając  
na klasyfikowanie dostawców, zależnie od potrzeb 
firmy w/g różnorodnych kryterjów, np: okręgów, 
rodzaju matei)jalów, alfabetu i t. p. R-ki dostaw­
ców winny być traktowane syntetycznie. Koszta 
szczegółowe d la każdego dostawcy winny również 
otrzymać swojje symbole. Symbole te mogą być 
dostosowane do numeru grupy, zazwyczaj cztero­
cyfrowe (1400— 1499), bądź też opierać się na lite­
rowej klasyfikacji. Np. D l,  D2, D3 i t. p.

W  praktyce, na skutek w a d liw e j organizacji 
obiegu dokum entów  zdarza się często, że koszta 
dostaw ców  nie odzwierciadilają faktycznego stanu  
rzeczy, gdyż rachunki za dostarczone m aterja ły  
oczekują na sprawdzenie w  biurze budow y , tym ­
czasem zaś zaliczki w yp łacone dostawcom, w z ra ­
stają do dużych sum, pow odu jąc  w ybitn ie  debeto­
w y  charakter ich rachunków . A b y  temu zaradzić, 
należy przede wis z y s tk i cm dążyć do szybkiego  
zwrotu spraw dzonych rachunków  z budow y , 
a w  razie g d y by  to nie by ło  m ożliwem , księgować  
rachunki niesprawdzone, a ewentualne różnice 
uwzględniać w  postaci not debetowych.

Zleceniodawcy budowlani i odbiorcy dadzą 
się dowolnie klasyfikować w  grupie 15. Nie są to 
konta liczne zazwyczaj, odpowiednie zaś ich roz­
łożenie (np. w/g rodzajów  robót dla nich wykony­
wanych) pozwoli w  każdym  czasie zdać sobie spra­
wę ze stanu rozrachunków z tytułu wykonanych  
robót. Zaznaczyć nalleży, że stosowana czasem 
w  praktyce metoda identyfikowania r-ku zlece­
niodawcy z r-kiem zleconej przez niego Ludowy  
nie wytrzym uje krytyki. Jeśli chcemy, by  księ­
gowość nasza ibyła przejrzysta, musimy przyjąć  
zasadę, że konto zleceniodawcy obejmu|je w  zasa­
dzie po stronie debetu —  obciążenia z tytułu ra­
chunków za wykonane roboty, po stronie kredy- 
itu zaś —  uznania za dokonanie wpłaty i uzyskane 
w następstwie bonifikaty od nas; przy takim ukła­
dzie księgowań konto zleceniodawcy stale daje znać
o faktycznym stanie rozrachunków i pozwala zor­

ganizować racjonalną kontrolę płatności, jedno­
cześnie zaś daje podstawę do wnioskowania co do 
wysokości funduszów uwięzionych i kosztów kre­
dytu udzielonego dobrowolnie lub przymusowo 
odbiorcom. —  Konta analityczne otrzymują sym­
bol liczbowy czterocyfrowy (1300— 1599) lub lite­
rowy (Zl, Z2, Z3, Z4 i t. d.).

Konta „R óżnyeh“, zaliczone do g ru py  16, 
przeznaczone są d la  osób, instytucyj i firm , które 
nie są dostawcam i, wykonawcam i! robót, ani od­
biorcami, ani wreszcie instytucjam i kredytowem i. 
Konto 161 obejm u je  syntetycznie rozrachunki z in ­
stytucjam i ubezpieczeń społecznych —  kasam i 
chorych, z. u. p. u., funduszem  bezrobocia, ubezpie­
czeniem od w y p ad k ó w  i t. p. K ażd y  zak ład otrzy­
m uje odrębne konto analityczne, uznaw ane za na­
leżne p/g list p łacy  sk ładek (potrącenia i dopłaty), 
procenty i koszty zw łoki, obciążane zaś za w p łaty  
z tytułu tych składek. W skazane jest dla p rze jrzy ­
stości i u łatw ien ia kontroli zak ładać d la  każdej in­
stytucji ubezpieczeń tyle odrębnych kont, ile w  da- 
nejj chwiif.i p row adzi się budów . Zwiększenie nie­
znaczne p racy  znakomicie tu się opłaca. Konto 162 
obejm uje syntetycznie rozrachunki z urzędam i 
skarbowem i z tytułu różnorodnych podatków. 
Konita analityczne obe jm u ją  osobno rozrachunki za 
podatek przem ysłowy, dochodowy, m ajątkow y
i t. p. („U rząd  Skarlbowy, podatek  przem ysłowy'*. 
„U rząd  Skarbow y , podatek dochodow y" i t. p.). 
Konto 163 obejm uje rozrachunki z tow arzystw am i 
ubiezpieczeń z tytu łu  ubezpieczeń ogniowych, k ra ­
dzieżowych i t. p. Księgowanie na tych trzech g ru ­
pach kont jest analogiczne: uznaje się je  za każdo­
razow o obliczoną należność z tytułu składek, po­
datków  i t. p. (obciążając konto kosztów), obciąża  
się za wszelkie w p ła ty  na poczet tych zobowiązań  
firm y, len  sposób księgowania, w ielokrotnie  
spraw dzony w  praktyce, zapew nia najlepsze rezul­
taty. Konto 164 dotyczyć może rozrachunków  ze 

wspólnikam i.
G ru pa  17 przeznaczona jest na  rachunki do­

tyczące w ątp liw ych  należności, weksli protestowa­
nych i t. p. W  tej grupie nie zachodzi zazw yczaj 
.potrzeba w ]prowadzenia kont szczegółowych. —  
Konta 175— 179 przejąć m ogą rozrachunki z tytułu  
podziału zysku (np. r-k i dyw id en d y  w  sp. akc.).

G ru p a  18 obejm uje, analogicznie do g ru p y  
dostawców , rozrachunki z subprzed.siębiorcami
i akord antami. I w  tejj grupie również, zależnie od 
potrzeb realnych, m ożliw a jest daleko idąca k lasy ­
fikac ja  kont w/g dowolnych k ryterjów , dostosowa­
nych do w ym agań  spraw ozdaw czości i statystyki. 
Kenta tej g ru p y  są obciążane za w yp ła ty  zaliczek
i w y rów n an ia  rachunków  w yk on aw ców , uznaw ane  
zaś za należne im sum y za w ykonane roboty (D t  

klasy 8).
G ru p a  19 obejm uje r-k i m agazynowe, które 

dla przejrzystości przesunęliśm y w  planie.
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Konta magazynowe plan przewiduje w  zasa­
dzie trzy: materjały surowe, materjały pomocnicze 
i narzędzia. Konta te obejmują tyllko m aterjały  
i narzędzia, przechodzące przez skład centralny 
firmy, a więc z jednej strony materjały i narzędzia 
nabyte na skład, z drugiej —  mateiljiały i narzędzia 
zwrócone z budowy. R-ki magazynowe są uzna­
wane za materjały i narzędzia wydane na budowy  
w ciężar kosztów budowy (klasa 5 i 7) lub zakła­
dów pomocniczych (klasa 4). Księgując zwrot na­
rzędzi z budowy do magazynu w/g szczegółowej 
wyceny, unikamy potrzeby stoslowania amortyza­
cji r-ku narzędzi. Saldo powstające po wyksięgo- 
waniu zwrotu na rachunkach narzędzi w  klasie 7 
zawiera w  sobie amortyzację oraz wartość narzę­
dzi zniszczonych, zagubionych, skradzionych i t. p. 
Natomiast saldo r-ku narzędzi w  grupie 19 —  rze­
czywistą wartość posiadanych w  danej chwili na­
rzędzi na składzie.

K l a s a 2. R a c h u n k i  k o s z t ó w  w s p ó l ­
n y c h .

Klasa 2-ga obejmuje wszystkie konta dotyczą­
ce rejestracji kosztów wspólnych całego przedsię­
biorstwa. Przyjętą tu została zasada, że klasa 2 
obejmuje tylko te koszty, które nie mogą być od- 
razu odniesione na konto danej budowy (klasa 7).

Projekt prze w  id u!je dość daleko posuniętą

klasyfikację syntetycznych rachunków kosztów, 
dzieląc je na sześć zasadniczych grup; przyczem  
zależnie lod potrzeb i możliwości podział może być  
zrobiony również pod kątem widzenia innych kry- 
terjów, np. wydatki personalne centrali, wydatki 
rzeczowe centrali, koszt kapitału i t. p.

D la  poszczególnych grup  w skazane jest p ro ­
wadzenie dodatkowo kont analitycznych w  księ­
gach szczegółowych. W  mniejszych przedsiębior­
stwach by łoby  w skazane prowadzenie jednego  
konta —  „koszty w spó lne" ze szczegółową księgą, 
zaw iera jącą  detaliczną segregację poszczególnych  
w ydatków .

K l a s a  3. R a c h u n k i  p r z e c h o d n i e .
Klasa 3 przewidziana jest dla rozrachunków  

przechodnich pomiędzy zakładami pomocniczemi 
i budowami —  a centralą firmy, obejjpiując tylko 
te sumy, których przydzielenie na konta szczegó­
łowe danej budowy bądź wysokość faktyczna 
w  momencie ich księgowania, nie są wiadome. Po 
uzyskaniu raportów z budowy lub od zakładu po­
mocniczego, względnie zakwalifikowaniu danych 
dokumentów przez kierownictwo budowy, nastę­
puje uznanie konta przechodniego, obciążenie zaś 
końt w  klasach 4  —  8. Saldo tych r-ków  wykazuje  
sumy, z których kierownictwo budowy (zakładu) 
się nie wyliczyło. (Dokończenie nastąpi).

NIEDYSKRECJE BUDOWLANE
Konstrukcja żelbetowa czy też skład 

żelaza.

Fotograf ja  przedstawia fundamenty 
żelbetowe, do których zużyto dokład­
nie ty le  żelaza, ile  potrzeba było na 
Wykonanie szkieletu stalowego znane­
go 14-to piętrowego drapacza climur w 
Katowicach (650.000 kg. stali). Jest to 
jeden z w ielu rażących przykładów

marnotrawstwa w  projektowaniu, gdy 
równocześnie przy istniejącym  syste­
mie pi'zetargowyrm wyrciska się od ofe­
rentów cenę do absurdu.

*
Donoszą nam, że starą cegłę z roz­

biórki, niezupełnie nawet dobrze oczy­
szczoną i częściowo połamaną, kupo­
wano po 47 zł. za tOOO sztuk loco bu­
dowa. O cegłę z rozbiórki dobijano 
się, gdy równocześnie nowa cegła w 
cegielni po te j samej cenie nie miała 
nabywców. Psychika kupującego jest 
wszędzie jednakowa. P rzy  tendencji 
zn iżkowej konsument wstrzym uje się 
od kupna bez względu na poziom 
cen; tylko chęć wykorzystania okazji, 
nawet opartej na fik c ji i pogłoski o 
przew idyw anej zwyżce cen ożyw ia ją  
energję w kierunku nabywania towa­
rów. Propaganda budownictwa winna 
wykorzystać tę skuteczną broń w  w a l­
ce o zwiększenie ruchu budowlanego. 
Propagujm y głośno, że obecny niski 
poziom cen w  budownictwie nie może 
być długo utrzymany.

*
W  umowach budowlanych w  w ięk ­

szości wypadków spotykamy się z w a­
runkiem bezwzględnej stałości cen, 
przyczem  jako podstawę do wprowa­
dzę tego warunku podaje się, iż przed­
siębiorca musi ponosić całkowite ry zy ­

ko techniczne i handlowe, związane z 
wykonaniem budowy Argument słusz­
ny w normalnej konjunkturze, staje 
się grą hazardową w momentach gw ał­
townych i nieprzewidzianych zmian na 
rynku. Mimo to jednak rygor ten jest 
z całą bezwzględnością stosowany do 
firm, gdy ceny rosną. Dziś w  okre­
sie spadku cen, niektóre instytucje k ie­
rują się murzyńską moralnością, przy 
warunku stałości cen żądają zniżki 
cen. —  Przykład, który cytujem y, nie­
stety odnosi się do instytucji powoła­
nej do obrony interesów przemysłu 
i handlu.

Poważna instytucja ogłosiła w ze­
szłym roku przetarg ściśle ograniczo­
ny na budowę swego gmachu. Po tym 
przetargu rozpisała dodatkow-y prze­
targ, który obniżył najniższą ofertę 
jeszcze o kilka °/0. Umowa została za ­
warta i w zeszłym roku firm a w ypro­
wadziła gmach pod dach, a w  roku 
bieżącym go wykańcza..

Zleceniodawca obecnie p rzy  w ykoń­
czeniu gmachu elim inuje i wykonywa 
we własnym zakresie roboty, które w 
zw iązku z potanieniem niektórych m a­
terja łów  są bardziej dochodowe. Na 
pewne zaś pozycje  kosztorysu zmuszo­
no firm ę obniżyć cenę kosztorysową.

D la in form acji podajemy, iż  praw ­
na podstawa do takiego postępowania

r—‘1. .■ .. . l __ . rl? »
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instytucji powstała stąd, iż  firm a w  u- 
m owie nie zabezpieczyła się należycie 
co do ograniczenia prawa zleceniodaw­
cy na dowolne zmniejszenie i w ye li­
m inowanie każdej roboty.

*

Są urzędy, które przy  przetargach 
budowlanych żądają stale od oferen­
tów , następującego zobowiązania:

„Podpisany zrzeka się prawa żąda­
nia, aby term iny, obowiązujące usta­

wowo do p rzy jęc ia  ofert, b y ły  dotrzy­
mane w odniesieniu do o ferty  n in ie j­
szej i oświadcza, że oferta ta w iąże go 
aż do rozstrzygnięcia wyniku przetar­
gu przez dotyczącą władzę i kaucyj­
nego zabezpieczenia praw Skarbu Pań ­
stwa, co do o ferty  p rzy ję te j".

C zy  nie uderza tu niewspólmiernośr 
wymagań, we wzajem nym  stosunku 
zleceniodawcy i przedsiębiorcy? Z jed ­
nej strony przedsiębiorca, który nie­
raz w trudnych warunkach wykona­

nia robót i p rzy krótkich terminach, 
zadanych mu przez zlecającą władzę, 
jest boleśnie karany za każdy dzień 
opóźnienia w  wykonaniu robót, i z 
drugiej strony władza zlecająca robo­
tę, posiadająca potężny aparat admi­
nistracyjny, nie czu je w sobie dość 
sił, żeby rozpatrzeć otrzymane ofertv  
i rozstrzygnąć przetarg w terminach 
bynajm niej nie krótkich i ustanowio­
nych z w łasnej w oli przez wyższe or­
gany tejże samej władzy.

S T A T Y S T  Y K A
LINJE N O R M A LN O TO R O W E  W YB U D O W A N E  W  P O L ­

SCE W  L A T A C H  1918 — 1952.

Według danych Min. Kom unikacji w  latach 1918 —
1932 ' wybudowano nowych lin ji kolejowych — 1294 km., 
w budowie jeszcze jest —  147 km.

Budowę tych lin ji możnaby ująć w następujące grupy:

w Funduszu Bezrobocia i zarejestrowanych w Urzędach 
Pośrednictwa Pracy jako poszukujących pracy:

pracy

G R U P A L I N J  A -.2 ^ 
m u £
o N Ó
rM O w D

at
a 

o
tw

. 
ru

ch
u

D
łu

go
ść

lin
ji

A. W  ę z c 1 kut-
i i i; nowski Kutno - Strzałków 1919 1921

Kutno - Płock 1919 1922 46
Kntno -  Zgierz 1919 1923 57
W idzew  - Zgierż . 1919 1951 14

B. Pomorze Kokoszki - Gdynia 1920 1921 28

C. Łuck - Staja­
no w

I>  Linje śląskie 
E. Kalety - Pod-

Puck - Hel 1920 1922 44

85
154

• zamrze
F. ślask - Bałtyk Czersk - Koścaeży-

1925 1926 115

ina
Kościeżyna - Gd>-

1925 1928 45

nia
Kapuścisko - Mak­

1927 1930 64

sym. 1927 1928 16
Maksym - Bąk 
Nowawieś — Ka­

1928 1930 85

puścisko 
Herby - Karszni­

ce - Z d u ń s k a

1928 1930 22

G. Woropnjewo -

Wola 
Karsznice - Ino­

wrocław

1928 1930 105

155

Druja 1928 1952 90
H. Węzeł Sierpc

I. Węzeł warszaw­
ski

K. Kraków - Mie*
chów
L. Różne

Nasielsk - Sierpc 
Płock - Sierpc

1918 1924 88
56

12

51
44

«.' *: .: ■'.»'. f T .» • •’
Razem . . . 1441

Rok Ubezpieczeni Poszukujący

1929 1.001.951 127.004
1950 927.893 221.890
1951 822.110 270.086
1952 710.521 219.419

ILOŚĆ UBEZPIECZONYCH W  FUNDUSZU BEZROBOCIA, 
A  ILOŚĆ POSZUKUJĄCYCH PR AC Y !

C iekawe światło na spadek zatrudnienia daje prze­
bieg' cy fr ilustrujących liczbę robotników ubezpieczonych

Z cy fr tych w idzimy, że spadek zatrudnienia w y ­
niósł w  r. 1932 w  stosunku do roku 1929 — 291.430, a rów ­
nocześnie wzrost zarejestrowanych w  Urzędach Pośredni­
ctwa Pracy tylko 92.415, co wskazuje na to, że c y fry  ilości 
bezrobotnych zarejestrowanych nie odzw ierciadlają obec­
nie faktycznej liczby bezrobotnych. Jest to wynik iem  te­
go, że znaczna część bezrobotnych, nie mając praw  do po­
bielania zasiłków, rezygnu je z dalszej re jestracji w  urzę­
dach pośrednictwa pracy.

K O N J U N K T U R A  B U D O W N I C T W A

Dwa w ykresy na str. 179, podając najcharaktery- 
styczniejsze dane w  odniesieniu do konjunktury polskiego 
budownictwa zaw iera ją  w sobie w ie lce interesującą w y ­
mowę. Rozpatrzm y poszczególne dane:

Przew ozy ko le jow e (wykres p ierwszy), które nao- 
gół poprzedzają prace budowlane o t do 2-ch miesięcy 
osiągnęły na początku pierwszego kwartału 1). r. najn iż­
szy notowany poziom (wskaźnik 10,6), wzrastając następ­
nie silnie, zwłaszcza w marcu do poziomu 25,3 wyższego, 
aniżeli w roku ubiegłym.

Budownictwo mieszkaniowe i inne (wykres p ierw ­
szy) uległo w  pierwszym  kwartale b. r. silnemu ponadse- 
zonowemu skurczeniu i stoi na poziomie znacznie niższym 
jak  przed rokiem. W okresie przeżywanego kryzysu w y ­
stępuje co roku zjaw isko skupiania się prac budowlanych 
w stosunkowo krótkim  sezonie i p ierwszy kwarta! bieżą­
cego roku potwierdza ten objaw. Zima przyniosła specjal­
nie ostre powstrzym ywanie się od budowania.

W  cenach m aterjałów  budowlanych (wykres drugi) 
obserwujem y w pierwszym  kwartale b. r. dalszą zniżkę. 
Zniżka ta jest jednakże rezultatem akcji rządowej obniż­
ki cen kartelowych. Analizu jąc b liże j spadek cen, docho­
dzim y do wniosku, iż obniżki cen sztywnych nie posiada 
ją  zbyt w ielkich rozmiarów. Porów nyw ując spadek cen 
poszczególnych przedstawionych m aterjałów  budowlanych
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stwierdzić możemy, iż w marcu b. r. procentowy spadek 
do marca 1928 roku wynosił dla:

żelaza 14°//o
cementu O 001 10
wapna «7 o
szkła u %
cegły 52 %
drewna
tartego, sosn. 62%

Ceny m aterjałów  wolnego rynku nie u legły w ięk ­
szym zmianom.

Ceny drzewa obrobionego, po osiągnięciu najniższe­
go poziomu nie okazuje dalszej tendencji zniżkowej, a na­
wet przeciwnie niektóre gatunki okazały tendencję zwyż 
kowu. Sytuacja m iędzynarodowa dla polskiego drzewa 
(embargo angielskie na towary sowieckie) jest tego rodzaju, 
iż można raczej liczyć w roku bieżącym choćby na p rze j­
ściową zw yżkę cen drzewa.

W yciągając ogólne wnioski z dotychczasowego ukła­
du stosunków na rynku budowlanym, można przyjąć, że

istnieją zapowiedzi na wzrost ruchu budowlanego, jednak­
że wyraźn ie w kierunku budownictwa drobnego mieszka­
niowego. Przem aw iają za tem: obniżenie się kosztów bu 
dowy i zmniejszenie pewności lokat w  papierach procento­
wych, hipotekach i gotówce wobec obniżenia stopy procen­
towej i spadku walut. Zapowiada to również wzrost prze­
wozów kolejowych m aterjałów  budowlanych. Jeśli nato­
miast chodzi o budownictwo większe, to budownictwo pu­
bliczne i przemysłowe, które już w roku ubiegłym  nie od­
grywało na rynku budowlanym roli, nie ma i w  roku bie­
żącym wobec skurczenia budżetów publicznych i braku pod­
staw dla wzrostu inwestycji przemysłowych, szans rozwoju.

Rozpatrując całokształt gospodarczy, wyciągnąć mo­
żemy z niego horoskop pomyślniejszy. Ogólne dane wska­
zują na to, że rozm iary produkcji w roku bieżącym będą 
wyższe niż w roku ubiegłym. Jednakże nie można oczeki­
wać poprawy wydatniejszej bez wzrostu ruchu inw estycyj­
nego, co znów w wysokim stopniu jest uzależnione od kon­
sekwentnego skierowania uwagi czynników m iarodajnych 
na wszelkie możliwości wyzyskania ruchu budowlanego, 
jako instrumentu ożyw iającego życie gospodarcze.

R U C H  B U D O W L A N Y
N A C Z E L N Y  IN S T Y T U T  G O S P O D A R C Z Y  

W  S P R A W IE  U R U C H O M IE N IA  
B U D O W N IC T W A .

N a  X IV  plenarnem  zebraniu Izby  Przem ysło­
w o  - H and low ej, odbytem w  W arszaw ie  w  dniu 10 

m aja  b. r. w  szeregu w niosków  dotyczących aktual­
nych zagadnień gospodarczych przyjęto wniosek, 
św iadczący o zwróceniu bacznej u w ag i ze strony 
naczellnej organizacji gospodarczej na zagadnienia  

wzmożenia ruchu budow lanego, jako  środka o ży ­
wienia życia gospodarczego.

Wniosek len brzm i:
■,R ozpatrzyw szy  obecny stan akcji, zmierza- 

jące j do podjęcia  w iększych robót publicznych, ce­
lem ożyw ienia życia gospodarczego i zmniejszenia 
bezrobocia, zebranie P lenarne stw ierdza, że należy:

a) nadal poszukiwać .sposobów zwiększenia  

środków  linansow ych  na tego rodzaju  ro­
boty,

b) skierować środki te, poza ulepszeniami 
sieci ko le jow ej i drogowej, przedewszyst- 
kiem na takie inwestycje, które odrazu  
mogą się opłacać,

e) doprow adzić  w  obu tych celach do stałej 
i m ożliw ie szerokiej w spó łp racy  czynni­
k ó w  rządow ych  i kom unalnych z zain- 
teresowanemi przem ysłam i.

Zebranie p lenarne poleca P rezyd jum  Izby , by  

w ystąpiło  w  pow yższych  spraw ach  z in ic ja tyw ą  
oraz zorganizowało odpow iednią akcję porozum ie­
w a w czą“.

N a  k lik a  dni przedtem  R ada Cenirallnego  

Zw iązku  Przem ysłu  Polskiego, zastanaw iając się

K O N J U N K T U R A  B U D O W N I C T W A  P O L S K IE G O  W  W Y K R E S A C H

W skaźnik cen hurtow ych m alerja lóm  budow la­
nych (100 =  średnia  z 1928 r.)

W ykres 2.Wykres 1, Wskaźniki ruchu budo/ulanego z pominięciem  
sezonowości ( 100 =  średnia  z 1<J2S r.)
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nad całokształtem sytuacji gospodarczej stwierdzi­
ła, iż ogólne warunki stwarzają najdogodniejszy 
i może jedyny moment dla podjęcia inicjatywy 
ożywienia życia gospodarczego od strony działalno­
ści inwestycyjnej. W tym kierunku powinien być 
-skierowany wysiłek gospodarczy. W dalszym ciągu 
Rada konkluduje:

„Źródłami finansowania nowych inwestycyj 
mogłyby istać się w pewnej mierze kapitały zagra­
niczne przy odpowiedniam ich zainteresowaniu te- 
mi lub innemi rekompensatami (np. dostawa pew­
nej części potrzebnych instalacyj lub materjałów); 
sprzyjająca atmosfera ogólna mogłaby uruchomić 
w tymże kierunku wycofane z obrotu, a nie zni­
szczone kapitały krajowe. Lecz impuls ruchowi te­
mu musiałyby dać z konieczności kredyty publicz­
ne. I choć byłoby to niewątpliwie z punktu widze­
nia Masycznej polityki finansowej dyskontowa­
niem dóbr jeszcze niewytworzonych, to jednak od­
ważyć się na tę drogę trzeba dla uniknięcia po ty­
siąckrotnie groźniejszych konsekwencyj, do jakich 
doprowadziłby nas dalszy zanik produkcji i nie­
uchronne w tym wypadku załamanie się budżetu, 
eksportu i bilansu handlowego".

Jak wynika z tego stanowiska, Rada Centr. 
Związku całkowicie popiera w niem pogląd wyra­
żany przez organizacje przemysłu budowlanego już 
przed 3-ma laty. Podkreślić pragniemy na tem miej­
scu zgodność ipoglądów wszystkich organizacji go­
spodarczych na sprawę konieczności uruchomienia 
budownictwa.

W I A D O M O Ś C I  Z  A K C J I „ T A N I  D O M  

W Ł A S N Y “

W akcji „Tani Dom Własny" wiosenny se­
zon wykazał dotychczas ruchliwą działalność przy­
gotowawczą.

Konkurs B. G. K.
Przedewszystkiem prace zostały skierowane 

w kierunku ułatwienia i potanienia realizacji bu­
dowy.

Został rozpisany konkurs B. G. K. na projek­
ty domików jednorodzinnych wolnostojących 
drewnianych i ogniotrwałych. Celem tego konkur­
su było uzyskanie projektów typowych, które 
możnaby byto udostępnić budującym po niskiej 
cenie a równocześnie dla tych projektów konkur­
sowych przewidziano uproszczenie formalności 
zatwierdzenia i znacznie zmniejszenie opłat za 
techniczne rozpatrzenie projektu. W wyniku tego 
konlkursu nagrodzono 35 prac. Zdaniem prakty­
ków, pomimo wysokiego poziomu prac nagrodzo­
nych zbyt małe powierzchnie użytkowe izb i ich 
rozczłonkowanie, podyktowane przez warunki 
ikonkursu, mogą utrudnić korzystanie z tych 
projektów dla większości budujących, którzy przy­
zwyczajeni są do bardziej prymitywnych warun­
ków mieszkania.

Poradnik „B udu j".
W związku z konkursem został wydany 

obszerny poradnik dla budujących p. t. „Buduj" 
(oena 4 zł. 50 gr.). Poradnik iskłada się z dwu czę­
ści. Pierwsza część ma charakter propagandy, 
a równocześnie ma na celu oswojenie laika z za- 
sadniczemi pojęciami i czynnościami, związanemi 
z budownictwem.

Tej części poradnika można zarzucić może 
zbytnią rozwlekłość, małą rzeczowość i zbyt wy­
raźnie przez czytelnika odczuwaną tendencję au­
torów do nadmiernego popularyzowania wykładu.

Mimo to jednak w tej części książka winna 
dodać otuchy niejednemu, który się jeszcze waha 
a tym, którzy się zdecydowali daje wskazówki, po­
zwalające uniknąć błędów i rozczarowań.

Bardzo praktycznie i pożytecznie jest ułożo­
na część druga podręcznika. Znajdujemy tu wszel­
kie informacje w zakresie akcji małego budow­
nictwa. Czytelnik może się dowiedzieć o warun­
kach sprzedaży placów rządowych, o ulgach dla 
budujących, o przepisach budowlanych, o warun­
kach uzyskania kredytu. Bardzo cennym materja- 
łem jest szczegółowa reprodukcja 22 projektów 
nagrodzonych, co daje możność czytelń i ko w i do­
konać spokojnie wyboru odpowiedniego projektu, 
oswaja go z dobrymi projektami i orjentuje go 
w kosztach budowy.

Ceny orjentacyjne podane przy poszczegól­
nych projektach wahają się w następujących gra­
nicach (koszt 1 m3 budowy bez instalacji):

a) domy murowane:
dwuizbowe 32.00 — 33.00 zł.
trzyizbowe 30.00 — 31.00 „
czteroizbowe 29.50 — 30.50 zł.

b) domy drewniane:
dwuizbowe 27.50 — 28.50 zł.
trzyizbowe 26.50 — 27.50 „
czteroizbowe 25.00 — 27.00 zl.

Na końcu poradnilka zamieszczono szereg 
wzorów pism, podań i umów po większej części 
powtórzonych z poradnika, wydanego w ubiegłym 
roku z okazji wystawy „Tani dom własny".

Poradnia budowlana.

Rozpoczęła również działalność swą porad­
nia dla budujących małe domlki zorganizowana 
przy poparciu rządu i B. G. K. przez Pol. Tow. 
Ref. Mieszk. Poradnia mieści się w lokalu banku 
„Spotem", Krak.-Przedmieście 17.

Zasadą jej pracy jest tyllko udzielanie porad 
i informacji we wszelkich sipnawach technicznych, 
organizacyjnych i prawnych, tyczących małego 
budownictwa, jednak z unikaniem podejmowania 
jakichkolwiek prac wykonawczych. W poradni 
urzęduje architekt, kierownik poradni, który przyj­
muje interesantów.

Poradnia znajduje się pod kontrolą komite-
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tu, sk łada jącego  się z osób reprezentujących roz­
maite dziedziny zw iązane z budownictwem , któ­
rzy  w  ten sposób służyć mogą k ierow n ikow i po ­
radni pomocą.

Bardzo oryginalnie rozw ija  poradnia kwe- 
siję, jak ie  k ryterjum  zastosować p rzy  w sk a z y w a ­
n iu odpowiednich fachow ców  do w yk onyw an ia  
rozmaitych czynności z zakresu prac technicznych  
praw nych . Ustalone m ianowicie zostały opłaty za 
rozmaite ściśle zdefin jow ane czynności i poradnia  

p rzy jm u je  zgłoszenia fachowców , k tórzy na tych  
w arunkach  gotowi są załatw iać klientów, kiero­
w anych  przez poradnię. O d  firm  budow lanych, 
producentów  i dostaw ców  m aterja łów  bu d o w la ­
nych poradn ia  p rzy jm u je  zgłoszenia, zaw ierające  
zakres produkcji, ceny i inne warunki.

I  n ic ja ty  ma przem ij słoma.
N a  terenie W a rsz aw y  powstało k ilka firm. 

które za sw ó j zakres pracy  obra ły  budow ę małych  
dom ków. W śród  tych firm  spotyka się k ilka o cha­
rakterze spółdzielni p racy , grupu jących  w  na­
szym sk ładzie architektów, przem ysłow ców  roz-

I rzetarg w dniu 27.IV.1933 na budowę koszar dla 30 p. a. 1. 
w W łodawie. Surowv stan — kubatura 16.989 m3.

o.
H-j F I R M A

8
9

10

U

12

13

14

15
16

17
18

19

20 
21

22
23

Zł. Zł.

Wojnarowski, św iecki —
Warszawa ..................

— 4,5 proc. .
Inż. M. Strzelnicki — Lublin 
„T raw ers" —  W arszawa . . 
W arsz. Iow . Inż.-Budowlane 
Inż. J. Aw in  — Lw ów  . . . 
Inż. M. Kogut i ]. T ie li —

L w ó w .................................
— 1,5 proc. . . 

Warsz. Przeds. Budowl. . . 
Warsz. Spółka Budowlana . 
Inż. Filanowicz, Suchowol- 

ski — W arszawa . . . .  
Zamkowski, Mazja — Brześć

n/B ugiem ............................
Inż. J. Dąbrowski — P rze­

myśl .....................................
Arch. S. Józefezyk i W.

Górnicz — Słoniin . . . 
„Spójnia Budowlana — K ra ­

ków .....................................
Inż. N i ielski — Brześć

n/Bugiem
Inż. R. Plessncr — Kielce .
Inż. Szczechowicz i Soko­

łowski — Lublin . . . .
— 10 proc . •

Inż. Antuszewski — Lublin.
Zrzesz. Ceg. Białostockie 

„M ur“ — Białystok . . .
B-cia teinberg —  Brześć 

n/B ugiem ............................
»Budex — W arszawa . .
Inż Brudnicki i Katana — 

W a r s z a w a ..................
Inż. Łuehawski — Bielsko
Inż. E. Borowski — Biała 

Podlaska . . .

224.
7,

324.81
851.37

249
3,

539.89
743.10

311
31.

067.71
106.77

= 216 473.34 
= 236 115 04 
= 238.159.70 
= 241.828.23 
= 243.712.78

= 244.796.79 
= 259.747.12 
= 259 901 62

= 266,791 65

= 270.406.87

= 271.540.47

= 272 082 74

: 275.705.19

= 277 760.58 
= 279.822.65

: 279 960 94 
= 280.128.10

= 282.416.06

= 290.685.68 
: 291.167.85

: 299.801.75 
: 309.465.19

= 351.946.85

maitych specjalności i producentów  m aterjałów  
budow lanych. F irm y te ro zw ija ją  ży w ą  dzia ła l­
ność organizacyjną i ak w izycy jn ą  i' m ają  zamiar 
bądź budow ać na w łasn y  rachunek, bądź też 
przy jm u ją  zgłoszenia ref lek tanków na budowę, 
organizując ich w  większe grupy . W obec opóźnie­
nia się przydzia łu  terenów państw ow ych , w ię k ­
szość tych firm  zdecydowała się bu d ow ać  na p la ­
cach pryw atnych . Również każda z firm  opraco  
w u je  w łasne typ y  dom ów, k ieru jąc się w zg lęd a ­
mi iKai-Kiilacyjno - technicznemi i upodobaniam i 
klienteli.

Z K R A K O W A :

D yrekcja  Kolei Państwowych w  Krakow ie zamierza 
pi zeprowadzić w  tym roku rozbudowę dworca krakowskie­
go, a m ianowicie powiększenie ilości torów, przedłużenie 
istniejących peronów i budowę nowych peronów, budowę 
tunelu podziemnego na dworcu osobowym, rozbudowę ogrze­
walni parowozów, rem izy na motorówki i t. d. Roboty po­
wyższe mają wynosić około 3.000.000 zł. i mają być oddane 
w  drodze kredytowania. Zapłata ma nastąpić skryptami 
dłużnymi D yrekc ji Kolei w ciągu 5 lat na podstawie upow. 
Min. Kom. (stosownie do rozporządzenia z dnia 5.XI 1927. 
Dz. U. R. P. Nr. 97. Poz. 855).

*

Przed niedawnym czasem ustąpił w iceprezydent m ia­
sta Krakowa dr. Kazim ierz Duch, który objął stanowisko 
wiceministra pracy i opieki społecznej w  Warszawie. W  je ­
go m iejsce został w ybrany w iceprezydentem  miasta inż. 
Stanisław Skoczylas, do którego zakresu działania należy 
nadzór nad budownictwem i zakładami m iejskim i (elek­
trownia, gazownia, wodociągi i t. d.).

P rzetarg na remont części ronda o kub. 34.800 m3 w  Brześciu 
dnia 10 maja 1933 roku.

d
i-i

F I R M A Zł. Zł.

l Przeds. Bud. Praca —
Brześć ....................... — 190.000— lO1/.  ̂= 170.000 —

2 Borowski — Biała Pod­
laska ............................ 174.000 —

3 Mostowlański —  Brześć — 190.000 —  7°/0 = 177.000 —
4 Budex ........................... — 191.000— 5% = 181.000.—
5 Józefezyk — Słonim . . 188.000 —
6 Mur — Białystok . . . — 195.500—  4% = 188.000 —
7 Krausz — Stanisławów . — 200.000 —  5% = 190.000.—
8 Piśmieński — Brześć . . - 198.000 — 30/° = 192.000.—
9 T r a w e r s ............................ 193.000.—

10 Służew^ski —  W arszawa . 195.000.—
11 Filanow icz i Suchowolski — 214.000 — 5% = 203.000 —
12 Z am kow sk i....................... 205.000 —

Przetarg na obudowę hangaru Nr. 5 na lotnisku w  Rako- 
wicach pod Krakowem. 20.IV.1933 r.

F I R M A Zł.

Ronka ....................................................... 137.663 — 89
Inż. A do lf S ió d m a k ................................ 143.293 —  51
Inż. S. M e l i l .............................................. 155.537 — 34
Inż. C y ra n k iew ic z ..................................... 165.027 —  72
Stronczyński i B o ja rsk i............................ 190.493 — 64
Zjednoczeni In ż y n ie ro w ie ....................... 199.150 — 46
Inż. G r y z ik ................................................... 205.043 +  86
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Budowa bloku koszarowego o kub. 15.460 m3. w  Baranów i- 
cach 12 kwietnia 1955 r.

e. F  I R M A Zł.
►J

1 W. Przeds. Bud.’ .............................................. 231.000
2 Zamkowski i M a z u r ....................... . . . 255.000
3 Kilanowicz i Suchowolski . . 258.000
4 W. Sp. Bud........................................................ 263.000
5 Inż. Lange — W i ln o ..................................... 265.000
6 Inż. P le s s n e r ..................................... 266.000

.1 Heinzel — P o zn a ń ......................................... 266.000
8 Bracia S t e in b e r g ......................................... 280.000
9 Nur — B ia ły s t o k ......................................... 282.000

10 Inż. D w o ra k o w s k i.................. 290.000
11 Józefczvk — B r z e ś ć ..................................... 298.000
12 Nowosielski — B r z e ś ć ................................ 303 000
15 Łukawski —  B ie ls k o ..................................... 317 000
14 Spyliński — B a ran ow icze .......................  . 365 000

Przetarg F. K. W. na bud. domu podoficerskiego przy ul. 
K rajewskiego w Warszawie, dnia 11. \ .55 r. (Objętość
12.000 m3. Całość budowy z piecami, posadzka dębowa na 

ślepej • podłodze, lecz bez instalacji i stolarszczyzny).

F I R M A Zł.

Warsz. Tow. Techn. - Budowlane . . . 297.000.—
S ź r e t t e r ............................................................ 515.000.—
Holc ................................................................. 318.000.
Filanowićz i S u ch ow o lsk i........................... 329.000.
F illeborn  i S z y n d le r ..................................... 350.000 —
Zawistowski i S ło n im s k i ............................ 333.200.—
B u d o p o l............................................................ 542.000.
Reinberg i S z p ig e l ......................................... 544.500.—
Żelazo - B e to n ................................................... 545.000.—

a 1 tern. 328.000,—
Warsz. Sp. B u d o w la n a ................................ 350.000.
T r a w e r s ............................................................ 353.270.55
Warsz. Przeds. Bud........................................ 556.000.
Arch. Dulnv — G d y n ia ................................ 375.000.—
Landau ............................................................ 580.000.
Zj. Tow. Inż. Bud............................................. 382.000.—
Rafał Plessner — K i e l c e ............................ 592.850.—

Przetarg na budowę hali dworca tymczasowego w Warsza­
w ie  — 15 marca 1955 r.

1
K I R M A Zł. 1

1 Sosonko i W o jc iech ow sk i. . . 110.890 28
2 R o le c k i.......................................... 111.414.21

3 Czeżowski i S tru g ....................... 120.972.59

4 Sp. Bud. Krasnobród . . . . 121.001.71

5 C z o s n o w s k i................................ 127.276 06

6 W olski i W iśniewski . . . . 131.369.59
Oppman i Kozłowski . . . . 151.546 17

8 Kilanowicz i Suchowolski. . 151.975.18

9 R e d e l .......................................... 153.482.48
alternatywa 129.794.17

10 Karbowski i Kurowski. . . . 144.777.12

11 Stot. Tow. Bud. i M eljor. . . . 164 582. — 6% =
=  154.707.08

Budowa została powierzona firanic Rolecki.

Przetarg na nadbudowę Seminarjum Nauczycielek Rzemiosł 
Warszawa, Górnośląska 51 — I2.Y.1955 r.

F I R M A Zł Uwagi

1 Kilanowicz i Suchowol-
148.420.75

2 W ojnarowski i św iecki 149.112 58
3 Warsz. Przeds. Budowl. 154.588.05
4 T r a w e r s ............................ 161.971.52 -f- 12% od sum

k redy towanvch
5 C z o s n o w s k i ................... 168 985.06

Przetarg na nadbudowę 2-ch pięter oficyny, ul. Podwali 
i o ficyny 5 piętr. ul. K ilińskiego dla Min. Spraw iedliwość 

w Warszawie, dnia 25 kw ietnia 1955 r.

K I R M A Zł.

Budowa i R e m o n t......................................... 176.246.78
220 564 86

Białobrzeski i H i l d t ..................................... 225.809.75
Piasecki i C h rzan ow sk i................................ 227 826 47
Warszawska Spółka B u dow lan a .................. 231.654 74
Z a w is t o w s k i .................................................. 235.727.80
Jakubowski ................................................... 234 000. -
Czosnowski i S - k a ......................................... 254.277 50
Rafał P l e s s n e r .............................................. 255 124.46
Roth ................................................................. 256 854.65
Warsz. Tow. Techn. Bud............................... 256.871.32
N ie d b a ls k i ....................................................... 257.181.94
Reinberg i S z p i e g e l ................................ 259 397 59
Zjedn. Tow. Inż. Bud...................................... 539.754.85
Kilanowicz i S u c h o w s lk i ............................ 241 250.05
W itold  B o b ie ń s k i ......................................... 249.464.10
llo lc  ................................................................. 254.201 93
Żelazo - Beton . . .  ........................... 259.174.66
Nowoczesne Przeds. B u d ow lan e .................. 264.604.15

Przetarg na roboty w surowym stanie (doprowadzenie pod 
dach) Państw. Gimnazjum Żeńskiego w Krakowie. 12.IV.55 r.

d
K I R M A Zł.

i-l

1 Kilipkiew icz i Kolarzowski . . . . 248.542.42
2 J. Kaczm arczyk . . .  .................. 254.957.06

3 W. R y c h le w s k i..................................... 255.937.29

4 K. B rzez iń sk i......................................... 256.725.51

5 J. Struszkiewicz i Sp......................... 260 827.04

6 „Spójnia B u d o w la n a " ....................... 268.955.68

7 Dr. J. T a u b ......................................... 269.077.79

8 H. G u tm a n n ......................................... 271.518.19

9 279.342.67

10 279 592.78

11 L. W a r t ................................................... 283.011.94

12 Z. O drzyw olsk i i Sp.............................. 284 351 82

13 W exner i Jakubowicz ....................... 515.274.75

Budowę otrzym ała firm a F ilipk iew icz i Kolarzowski.

Z N I Ż K I  T A R Y F O W E

Ministerstwo Komunikacji udzieliło zniżek 
.taryfowych z dniem 15 i 20 maja r. b. w  wysokości: 
dla ipiasku, żwirku i żwiru —  10 proc. dla gliny 
surowej —  10 proc., dla ściółki 'torfowej i torfu — 
50 proc.
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CENY MATERJAŁÓW BUDOWLANYCH
Wskaźnik cen hurtowych materjałów budowlanych: marzec 1953 —- 60,8 (1928=  100). 

Wskaźnik kosztów utrzymania w  W arszawie: kwiecień 1933 — 73,44 (1 927=  100).
egła, klinkier-, pustaki, kamionka

i w yroby ogniotrwałe.
Rury kamionkowe i cegła ogniotrwała patrz zesz. 10/32.
I ow. Zakł. Cer. Dziewulski i Lange notuje nasępująee 

ceny na posadzką kamionkowa (terrakota) — frainco wagon 
fabryka w  Opocznie:

kwadraty gładkie lub groszkowane jednokolorowe 
15 X 1 5  i  14.5 X  14.5 om, za I n r — I gatunek — żółte i czer­
wone 17.85 zł., szare i bronzowe 18.70 zł., białe 19.55 z.!., czar­
ne — 20.40 zł., niebieskie 25.80 zł., 1/11 gatunek o 7.5"/o taniej, 
H  gatunek o 15°/0 taniej, ośmBokąty i sześciokąty droższe 
w 1 gatunku o 0.40 zł., w l/l I gat. o 0.57 zł., w 11 gal. o 0.54 zl.

plintusy wklęsłe za 1 m. 1). — żółte i czerwouie 4.70 zl., 
białe i  szajrc 5.55 zł., czarne — 6 zl. 

holkele wąskie — 3 zl.
posadzka bramowa żółta i szara — 25.80 zł., żłobko­

wana żółta — 18.70 zł.
Ceny powyższe loco skład w Warszawie podnoszą się

0 0.50 złotych na I nr’, a przy posadzce bramowej o 1.00 zl.
pły tk i mozajkowe kwadraciki 2 can lub gorseciki za

1 mr 18.00 zł.
pły tk i klinkierowe 16.8X16.8X5 om za I nr 11.00 zl. 
Pły tk i glazurowane białe wraz z zakończeniami ban­

do wem i i narożnikami — w gatunku ł-ym za I nr — 18.00 zl,. 
w gat. I I  — 16.00, w gal. III — 15.00, liolkiel wąski za 1 m. b. 
w gat. 1 — 2.20 zł.

Dekarskie materjaly.
patrz zesz. 4/55.

D rzew o.
PIŃSK: ceny orjentacyjne za 1 nr'1 loco płać sprzeda­

ży. (Rynek Drzewny 56/53) deski sosu. sol. nieob. 38—45 zł.: 
deski sosn. obrz. a/«” — 27—29 zl.: I" —- 50—32 zł.: I1/*" — 
57—38 zł.; 2” — 58-40 zł.: deski podł. liebl. i1/,”  -  40—43 zl.: 
- ~  ;45—45 zl.: kantówka sosnowa — 38 zł.: deski półczy- 
ste ‘/i i I” — 24—25 zł.: podkłady dęb. eksp. normalnotoro­
we — 1 typ 2.70—2.80 .zł. za szl. franco wagon st. załad.

W A R SZA W A : ceny orjent. za I m3 w  zl. franco wa­
gon stacja załad. 300 kin od W arszawy:

_ deski cies. obrz. niiesort. 20 mm — 22, 25 mm — 25, 52 
i 38 mim - 32, od 39 mm — 35 półczyistc 3—5 zł. tańsze; de­
ski atol. nicobrz. — stolarka zwykła — 55: kantówka cio­
sana — 21: rznięta niewymiarowa ” 55 
PO ZNAŃ :

Kom. Cennikowo-Drzewna Izb y  Pr/em. ustaliła nastę­
pujące średnie ceny targowe loco stacja załadowcza:

dłużyce sosnowe — 16 zl.: deski obrzynane 3—6 m. — 
46—52 zł., 2 —  6 m 33—36 zł.: deski stolarskie 60—77 zł.: 
kantówka 42—43 zł.: belki 46—51 zł.: deski podłogowe 
kl. ł — 83 zł., ki. I I  — 65 zł.

LW ÓW : ceny (rynkowe z końca kwietnia w zł. za 1 m3 
franco w.st. załad.:

sosna nieobrzynana ł/ll kl. — 48: deski sosn. budowla­
ne 3U " i 1” —27; grubsze — 30; deski jadł. śwfierk — 28: 
ka/nt. sosn. ciosana — 16: grubsza — 25: jodł. świerkowa
o 4 do 5 zł. tańsza.

Uwaga: Wprowadzenie w  A ng lji embargo na drzewo 
sowieckie, <> ile zastanie utrzymane, wpłynie na zwiększony 
eksport drzewa z Polski ii może spowodować zmniejszoną 
podaż na rynku •wewnętrznym i zwyżkę cen.

Izo lacje  cieplne.
patrz zesz. 3/53.

Izolacje od wilgoci.
patrz zesz. 10, 11/32, 1/53 i 4/53. _ _

. Cena zasadn. za Gumatekt Nr. 1, II, U l zl. j za kg.
loco wagon Swoszowice (koło Krakowa) — przy dostawach 
pow. 100 kg. znaczne rabaty.
K am.ień.

Ccnyr marmuru krajowego (not. firm y „Marmur w K iel­
cach ): patrz zesz. 3/33.

Ceny za granit w -g not. firm y Czeżowski i Strug: 
bloki paseromane z gran. szarego za I m3 p rzy  szer. 

bloku do 80 cm, p rzy  dług. do 150 cm — 580 zł., do 200 cm --  
400 zł., do 225 cm 450 zl.. do 250 cm — 500 zl., za każde dal­
sze 10 cm — 25 zł.: bloki szersze ponad 80 cm do 120 can 
(droższe o 10°/«: najmu, wym iar bloku 20 can; granit czerwo­
ny i różowy o 20°/o droższy.

płyty surowe, piłowane, nicobcinane z gran. szarego 
za I mr przy igrub. 5 cm. przy dl. do 150 cm — 95 zł., do 
(75 cm — 100 zl., do 200 cm — 110 zł., do 225 c;m — 125 zl., 
do 250 cun — 145 zł.; za każdy dalszy om grubości 4°/q —: 
p ły ty  szer. 80— 100 cm droższe o 3%, szer. 100— 120 cm o 8“/o; 
z granitu czerwonego i różowego droższe o 10 zl.

płyty szlifowane i polerowane jednostr. z przycięciom 
na miarę do cen płyt surowych dodatek 75 zł. za nr'.

M a l a r s k i e  m a t e r j a l y  i  N o w e  m a t e r j a l y .

patrz zesz. 3/33.

P i e c e  i  p r z y b o r y  p i e c o w e .  

patrz zesz. 1/33.

S z k ł o .

patrz zesz. 4/33.

S t o l a r s z c z y z n a .

patrz zesz. 3/33.

W i ą ż ą c e  m a t e r j a l y  i  z a p r a w y .

Cena cementu za 100 kg. w workach papierowych 
franco wagon Warszawa łącznie z podatkiem miejskim 9,36 zl., 
franco skład w workach papierowych 10.50 zl., w beczkach 
j 1.50 zł.

Cement glinowy „AIka-Elektro“ (not. firm y M. Zagaj- 
ski) — 24.00 zl. za 100 kg. loco skład w Warszawie, 19.00 zł. 
za 100 kg. loco fabryka Łaziska.

Ceny gipsu z pieców rotac. w-g. notowań firm y „Stan- 
dard-Gips“  za 100 kg. w workach pap. franco w  st. Ję­
drzejów  :

alabastrowy dla celów dentystyki i art. — 11 zł.; for- 
nierski —  8 zł.;

modelowy do stinków, śztabłatur i t. p. —- 5.50 zł., 
szlukatowy — 3.75 zł.

Ż e l a z o  i  m e t a l e .

Żelazo, gwoździe i blacha cynkowa — patrz zesz. 3/33.
G D Y N IA  i POZNAŃ.

patrz zesz. 3/35. .
KRAKÓ W :

Cegła zl. 55.— za 1000 szt. loco cegielnia 
■cegła z!. 45.— za 1000 szi. loco budowa 
cement zł. 7.98 za 100 kg. loco wagon Kraków 
wapno palone zł. 2.30—2.40 za 100 kg. loco wagon 

Kraków;
wapno gaszone zl. 14.00— 17.00 za 1 m3 loco budowa: 
deski ciesielskie (wąskie) zł. 55.00—37.00 za 1 in3 loco 

wagon Kraków:
żw ir zl. 5.50—6.50 za I m3 loco budowa; 
pospólka zl. 5.50—4.50 za I nr1 loco budowa: 
piasek zł. 5.40—4.20 za 1 m3 loco budowa.
Kartel 'c eg ie ł niany rozwiązał się przed niedawnym 

czasem, wskutek czego cena cegły spadla w - znacznym 
stopniu i stosunki na rynku cegielnianytm są zupełnie nic- 
zoirganizowane.
W ARSZAW A.

CBny orjentacyjne przy  zakupach hurtowych za go­
tówkę:

cegła loco wagon sacja W arszawa — 48 — 50 zł. 
trocinówka — 65 —' 70 zł.
dachówka karpiówką . — 95 — 100 zł.
Firma Jan Czekaliński notuje:
żw ir wiślany loco wybrzeże W isły  — 9.75 zł. za i m3 
żw ir z Narw i i Bugu loco wagon Warsz.-Gdańska —

9.00 zł. za 1 tonnę,
żw ir z Narw i i Bugu loco wagon Warsz.-Główna — 

9.30 zł. za 1 tonnę,
piasek wiślany loco wybrzeże W isły - 1.35 za ms, 
piasek wiślany .loco wagon Warsz. Gdańska — 2.30 zl. 

za 1 tonnę,
piasek wiślany loco wagon Warsz.-Główna — 4.30/ zł. 

za 1 tonnę,
tłuczeń z granitu polnego loco wagon Warsz.-Głów­

na — 12.50 zł .za 1 tonnę,
kamień do bruków polny loco wagon Warsz.-Głów­

na — 12.00 zł. za 1 tonnę.
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Inż. Rudolf Hand, Polskie Ustawy 
Budowlane, Kraków, nakładem w ła­
snym, cena Zł. 6, z przesyłką poczto­
wą Zł. 6.50.

Pod powyższym  tytułem ukazała się 
książka obejm ująca zestawienie wszel­
kich ustaw budowlanych, in teresu ją­
cych każdego fachowca w  dziedzinie 
budownictwa, a m ianowicie: I. Prawo 
budowlane i o zabudowaniu osiedli. II. 
Egzam iny wym agane do uzyskania 
prawa kierowania robotami budowla- 
nemi i wykonywania projektów  (pla­
nów) tych robót. III. Sporządzanie i 
zatw ierdzanie projektów  (planów) ro­
bót budowlanych i tryb  postępowania 
przy  wydawaniu pozwoleń na budowc; 
i na użytkowanie budynków. IV. W y ­
dawanie uprawnień do kierowania ro ­
botami budowlanemi i sporządzanie 
projektów  (planów), tycli robót w 
miejscowościach, w  których brak jest 
osób do tego uprawnionych. V. Udzie­
lanie przez w ładze w ojskowe pozwo­
leń na wzniesienie, przebudowę, lub 
zmianę budynku w  pobliżu twierdz, 
lub w  rejonach forty fikacyjnych . Y I. 
Przep isy o wym iarach cegły. VII. P rze­
pisy o granicy wytrzym ałości materja- 
łów i konstrukcyj budowlanych. V III. 
Rozbudowa miast. IX. Przep isy w y ­
konawcze o rozbudowie miast. X. U lgi 
dla nowowznoszonych budowli. XI. Z e­
spolenie osobnych urzędów i organów 
technicznych z władzami adm inistra­
c ji ogólnej w  zakresie państwowej 
służby budowlanej. X II. Zniesienie 
urzędu Ministra Robót Publicznych. 
X III. Dodatek do rozporządzenia w y ­
konawczego o rozbudowie! miast.

Powyższa książka wypełn ia poważ­
ną lukę w  literaturze fachowej, gdyż 
obejm uje ona całokształt ustawodaw­
stwa budowlanego oraz wszystkie do­
tyczące rozporządzenia minister jalne, 
a nadto autor zestawił pracowicie od­
nośne reskrypty Ministerstwa Robót 
Publicznych i umieścił je  odpowiednio 
w  tekście dotyczących ustaw. Prawo 
budowlane i o zabudowaniu osiedli 
zaopatrzył autor swym komentarzem, 
objaśniającym  tekst ustawy (tylko ko­
mentarz do art. 183 tego prawa w y ­
magałby zm iany w  następnych w yda­
niach). Ważną jest też uwaga autora, 
że zm iany i uzupełnienia w  ustawo­
dawstwie budowlanem oraz odnośne 
reskrypty ministerstw, jak ie  się w 
przyszłości ukażą, będą przez niego 
wydawane zaraz po ich ogłoszeniu i

przesyłane każdemu nabywcy jego 
książki po przystępnej cenie.

Książka ta powinna się znaleźć w  rę­
kach każdego fachowca budowlanego.

Inż. D r. Taub.

H. Rietschel — Podręcznik ogrzewa­
nia i w ietrzenia — st. 260 z 298 rysun­
kami i 20 tablicami. Nakład Związku 
W łaścicieli Przedsiębiorstw  Zdrowot­
nych R zp lite j Polskiej. Cena egz. w 
pł. opraw ie 30 zł.

Ogrzewnictwo polskie, stanowiące 
ilościowo i jakościowo poważne roz­
winiętą gałęź naszego przemysłu, od­
czuwało oddawna brak podstawowego 
podręcznika z zakresu ogrzewania i 
wietrzenia.

Pragnąc zaradzić powyższemu bra­
kowi, w yda l Związek Przeds. Zdrowot­
nych w  języku  polskim powszechnie 
znany i tłumaczony na ję zyk i wszyst­
kich k ra jów  przem ysłowych podręcz­
nik niemiecki R ietscliel‘a, który w  o- 
pracowaniach dalszych, najpierw  
Brabbe‘go, a potem G roeber‘a, osią­
gnął w  swej ojczyźn ie już dziew iąte 
wydanie. Podręcznik ten nie jest tylko 
dosłownym przekładem oryginału, 
lecz został w  treści swej dostosowany 
do potrzeb i do warunków pracy 
techniki polskiej przez wprowadzenie 
odpowiednich zmian redakcyjnych 
pod względem  technicznym, uwzględ­
nienie wytwórczości k ra jow ej, zastą­
pienie norm technicznych niemieckich 
przez istniejące normy polskie, 
uwzględnienie warunków klim atycz­
nych Polski i wreszcie przez uwzględ­
nienie odpow iedniej literatury tech­
nicznej polskiej. P rzez wydanie tego 
podręcznika. Związek Przeds. Zdrowot­
nych dobrze się przyczyn ił technice 
projektowania i wykonywania robót 
instalacyjnych, a książka wydana 
przez Związek winna się znaleźć na 
biurku każdego ogrzewnika.

Inż. Edward W idigier. Racjonalne 
wykonywanie betonu. Toruń 1933. 116 
str. Nakładem autora.

Autor, k ierownik budowy mostu w 
Toruniu, postawił sobie cel dostarczyć 
praktyce podręcznik, k tóryby ułatwił 
zastosowanie na budowie osiągniętych 
zdobyczy w  dziedzinie wytwarzania 
betonu o w ysok ie j wartości p rzy jed- 
noczesnem nakładzie minimum kosz­
tów. Autor ten temat nadzwyczaj waż­
ny dla praktyk i potraktował w sposób

bardzo wyczerpu jący, przyczem  oparł 
się zarówno na cudzych jak i w ła­
snych doświadczeniach i metodach. 
W ykład jest jasny i poparty całym 
szeregiem przykładów wykonania 
prób i obliczeń.

Szczegółowro potraktował autor ba­
dania składników betonu, t. j. cemen­
tu i kruszywa, które to badania mają 
na celu zdobycie na budowie w iado­
mości, pozwalających wykorzystać po­
siadane m aterja ły  w  sposób najw ła­
ściwszy i najekonomiczniejszy.

W  dalszym ciągu podane są metody 
ustalenia ilości składników betonu. Na- 
koniec zaś wyłożone są sposoby dobo­
ru uziarnienia kruszywa i betonu, jak  
również podane praktyczne metody 
ustalenia zależności wytrzym ałości be­
tonu od ilości wody.

W  ten sposób autor ograniczając do 
minimum część teoretyczną podręcz­
nika, dał praktyczne yademecum dla 
budujących, k tórzy chcą na budowie 
w ykorzystać najnowsze zdobycze z za­
kresu w iedzy o własnościach i w ytw a­
rzaniu betonu.

P ro jek ty  budynków szkół powszech­
nych. Zeszyt 5. (Ustępy w  m iejscowo­
ściach nieskanalizowanych). Skład 
główny i Książilica Atlas.

Zeszyt ten w ydany został, jako ciąg 
wydawnictwa, mającego na celu znor­
malizowanie i ułatwienie w  projekto­
waniu budowy szkół. O bejm uje 011 
szczegółowe p ro jek ty  ustępów zasypy­
wanych i spłókiwanych, jak  również 
urządzeń do odprowadzania zużytych 
wód (doły gnilne, doły chłonne, iryga ­
c je  i filtracje ). Całość ujęta jest do­
kładnie zarówno w  opisie jak  i w  ry ­
sunkach szczególnych. Z tego powodu 
dla projektu jących  i wykonujących 
tego rodzaju urządzenia, praca ta sta 
nowi cenne źródło, w  którem znaleźć 
można odpowiedź we wszystkich prak­
tycznie spotykanych wypadkach.

Pomimo, iż  praca jest przeznaczona 
dla budownictwa szkolnego, daje się 
ona bez większych zmian zastosować 
do budownictwa podm iejskiego i wdej- 
skiego, które obecnie rozw ija  się dzię­
ki akcji k redytow ej B. G. K.

Tym  wszystkim zatem, k tórzy szu­
kają wskazówek w  dziedzinie tanich 
i praktycznych rozwiązań z zakresu 
skanalizowania małych domków, m o­
żem y polecić nabycie tego w ydaw ­
nictwa.

I Szukajqc potrzebnych informacji w „Przeglqdzie", pamiętaj również I 
: •
I o dostarczaniu ich Redakcji
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USTAWODAWSTWO I ORZECZNICTWO SĄDOWE
N O W E LIZAC JA  U T A W Y  Z D N A  18 

G R U D N IA  1919 RO KU  O  CZASIE 

PR A C Y .

Organizacje przemysłu budowlanego 
od wielu lat zabiegały o nowelizację 
ustawodawstwa o czasie pracy w  za­
kresie budownictwa, wskazując na 
niezmierną stratę, jaką ponosi gospo­
darstwo narodowe przez zastosowanie 
do przemysłu budowlanego, będącego 
przemysłem sezonowym, zależnym  w 
wysokim  stopniu od w pływ ów  św ietl­
nych, cieplnych i atmosferycznych, 
tych samych zasad czasu trwania pra­
cy, co i do przemysłu fabrycznego.

Mimo oczyw istej słuszności m oty­
wów, którem i opatrywane by ły  nasze 
m em orjały i argumentowane wystąpie­
nia sprawa czasu pracy w  budowni­
ctwie znajdowała się w  impasie.

Zmiany do te j sytuacji wprowadziła 
dopiero tak długo oczekiwana nowela 
do ustawy o czasie pracy, uchwalona 
przez Sejm w  dn. 22 marca b. r. a 
wchodząca w życie z dn. 1 stycznia 
1934 roku.

W prowadza ona.

1°. P rzyw rócen ie 48 godzinnego ty ­
godnia pracy w  przemyśle, gór­
nictwie, handlu i komunikacji.

2°. Możność, ustalenia przez Min. Op. 
Społ. Przemysłu i Handlu dla o- 
sób zatrudnionych w  zakładach 
pracy o charakterze sezonowym 
takiego rozkładu czasu pracy, że 
wskutek skrócenia czasu pracy 
w pewnych okresach nastąpi 
przedłużenie w innych, przyczem 
przeciętny czas pracy, obliczony 
na przyjętą  liczbę tygodni nie 
przekroczy 48 godzin na tydzień 
a dzienny czas pracy 10 godzin.

3°. Prawo odrabiania w  ciągu 3-ch 
tygodni straconych z różnych 
przyczyn  godzin w  tygodniu z 
warunkiem, aby czas pracy nie 
przekraczał 9 godzin dziennie a 
192 w  ciągu 4 tygodni.

•ł0. Obniżenie wynagrodzenia za go­
dziny nadliczbowe. Zamiast 50 
proc. dodatku za godzinę w pro­
wadza ona 25 proc., a za godziny 
nadliczbowe ponad 2, w  nocy, w 
niedzielę lub święta 50 proc. za­
miast 100 proc.

5°. Prawo odinienego regulowania 
przez umowy zbiorowe czasu 
trwania pracy w zakładach pracy
o charakterze sezonowym, jed ­
nakże bez niekorzystnych od­
stępstw od ustawy dla pracowni­
ka.

Zmiany wprowadzone ustawą z dn. 
22 marca b. r. wejdą, a raczej mogą 
wejść praktycznie w  życie z począt­
kiem roku przyszłego. Piszem y — mo­
gą, bo najistotniejsza dla przemysłu 
budowlanego zmiana podana pow yżej 
pod p. 2 wymaga rozporządzenia M ini­
strów, Opieki Społ. i Przemysłu i Han­
dlu dla wprowadzenia je j  w  życie.

N ie należy jednakże wąpić, że M ini­
strowie ci z przyznanego im upoważ­
nienia n iewątpliw ie skorzystają.

D la uprzytomnienia czytelnikom na­
szym praktycznych możliwości zasto­
sowania w życiu n in iejszej ustawy 
przytaczam y proponowany przez Stow. 
Zaw. Przem. Bud. R. P. rozkład czasu 
pracy w  przemyśle budowlanym, któ­
ry  niemal pokrywa się z intencją o- 
statniej noweli:

od 1.1. do 31 I. po 7 godzin dziennie 
., 1,11. ., 14.III. „  8 
„  15.111. ., 14.XI. „  10>/2 ..
„  15.XI. „  31.XII. ,. 7

N O W ELIZAC JA  U STAW Y

O U RLO PACH .

W  Nr. 27 Dziennika Ustaw, poz. 228 
ogłoszono ustawę w  sprawie zmian w 
ustawie z dnia 16 maja 1922 r. o urlo­
pach dla pracowników zatrudnionych 
w  przemyśle i Handlu. Ustawa ta 
wchodząca w  życie podobnie, jak  p o ­
przednia w dn. 1 sycznia 1934 roku 
wprowadza raczej wyjaśnienia jak 
zm iany w doychczasowem ustawodaw­
stwie. Przedewszystkiem  wprowadzono 
pojęcie, iż: „przez dni urlopowe nale­
ży rozumieć kolejno po sobie następu­
jące dni kalendarzowe, poczynając od 
ostatniego dnia pracy".

Następnie, iż: „urlopowany otrzymu­
je  za czas urlopu wynagrodzenie ta­
kie, jak ie  otrzymałby, gdyby w  tym 
okresie by ł zatrudniony".

Praktycznie należy sobie tłomaczyć 
te przepisy w ten sposób, iż np. 14 dni 
urlopowych następuje po sobie je ­
dnym ciągiem, łącznie ze świętami 
i, że wynagrodzenie za urlop odpowia­
da wynagrodzeniu ściśle za dni pracy, 
które zainteresowany w  okresie urlo­
pu przepracowałby, gdyby był za­
trudniony.

Nowela wprowadza wreszcie prawo 
dla Ministrów Opieki Społ. i Przem. i 
Handlu wydania rozporządzeń zaw ie­
szających wykonanie przepisów usta­
w y  na okres jednak nie dłuższy, jak 
1 rok.

PRZYCZYNY N IEZW ŁOCZNEGO 

R O Z W IĄ Z A N IA  U M O W Y O  PRACĘ.

Sąd N a jw yższy (Izba I  C z dnia 4.1.
1933 r. 1 997/32) ustalił następującą te­
zę:

A rtyku ł 32 ozporządzenia Prezyden­
ta Rzeczypospolitej o umowie o pracę 
pracowników umysłowych z dnia 16.111 
1928 r. podaje przykładowo, a nie w y ­
czerpująco, ważne p rzyczyny n ie ­
zwłocznego rozwiązania umowy pra­
cy, wobec czego strony nie są pozba­
wione prawa pomieszczania w warun­
kach umowy takich przyczyn rozw ią­
zania, o których nie wspomina art. 32 
rozporządzenia.

Z uzasadnienia: Skarga powodowa 
wyjaśnia, że wbrew  umowie zawartej 
na czas określony do dnia \ listopada
1931 roku, powód został zwolniony 
dnia 14 kwietnia 1931 r., a w ięc pensja 
należy mu się do końca trwania umo­
wy, t. j. za 6 i pól miesiąca. Pozwana 
firma powództwa nie przyznała, tw ier­
dząc, że nie była  zadowolona z pracy 
powoda, jako kierownika działu, i że 
w  myśl zawartej z powodem umowy 
miała prawo zwolnić go z wypow iedze­
niem na trzy  miesiące, co też i uczyni­
ła. Sąd O kręgow y powództwo oddalił, 

a Sąd Apelacy jny w yrok I-e j Instancji 
zatwierdził.

Sąd N a jw yższy  stwierdził, iż  n iesłu­
szny jest p ierwszy zarzut skargi ka­
sacyjnej, jakoby Sąd nie rozważył, iż 
warunek umowy, na mocy którego nie­
zadowolenie z pracownika może w 
pewnych wypadkach skutkować roz­
wiązanie przed terminem umowy za­
w arte j na czas określony, jest nieważ­
ny, jako pozostający w  sprzeczności z 
artykułem 1 i 39 Rozporządzenia P re ­
zydenta Rzeczypospolitej z dnia 16.111 
1928 r.; art. 32 wspomianego rozpo­
rządzenia podaje przykładowo, a nie 
wyczerpująco, ważne przyczyny nie­
zwłocznego rozwiązania umowy o pra­
cę,. wobec czego strony nie są pozba­
w ione prawa pomieszczania w  warun­
kach umowy takich przyczyn rozw ią­
zania, o których nie wspomina art. 32 
rozporządzenia.

Tezę ustaloną przez Sąd N a jw yższy  
dla wypadku rozwiązania umowy na 
czas określony, można rozciągnąć i na 
umowę na czas nieokreślony. W  umo­
w ie o pracę mogą być w ięc zamieszcza­
ne ważne p rzyczyny (nie w yszczegól­
nione w  ar. 32), które upoważniają do 
natychmiastowego rozwiązania umowy 
bez odszkodowania.
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MIĘDZYNARODOWA KONFERENCJA BUDOWNICTWA I ROBÓT 
PUBLICZNYCH W RZYMIE (19 — 25.1V.1933).

Na zaproszenie italskiej Federacji Budowni­
ctwa, zebranie M iędzynarodowej Federacji Budow­
nictwa i Robót Publicznych połączone z Konferen­
c ją  budowniczych faszystowskich odbyło się w  ro­
ku bieżącym w t Rzymie.

Stowarzyszenie Zawodowe Przem. Bud. R. P. 
ściśle współpracujące z Międzynarodową Federa­
cją Bud. i Rob. Pub!, od dwudziestu kilku lat i re­
prezentujące na terenie międzynarodowym cały 
przemysł budow lany Polski, mimo trudnych w a ­
runków chwili uczyniło wysiłek, aby wziąć czyn­
ny udział w  tej konferencji, a to zarówno z uwagi 
na tematy obrad, jak i teren zjazdu, na iktórym 
w obecnej chwili nie powinno zabraknąć przedsta­
wiciela Polaki.

Materjał zjazdowy został starannie opracowa­
ny w  postaci referatów do poszczególnych tematów 
narad; przygotowano również specjalny zeszył 
,.Przeglądu) Budowlanego", ipoświęcony budow ­
nictwu Gdyni i podających w  trziech obcych języ­
kach dorobek naszej twórczości na tym tak w aż­
nym dla naszej gospodarki i całego życia odcinku.

Przedstawicielem polskich organizacji p rze ­
mysłu budowlanego w  Rzymie by ł p. mec. Ignacy 
Chabielski,

O b r a d y  i  u c h r o a l y .

Na porządku obrad konferencji figurowały: 
sprawa przetargów w  przemyśle budowlanym, 
sprawa (kwalifikacji w przemyśle budowlanym, 
oraz 40 godzinnego tygodnia pracy w budow­
nictwie.

Spraw a przetargowa aktualna jest niemal we 
wszystkich krajach reprezentowanych w  Federacji. 
Wzmożona niesłychanie w  okresie kryzysu gospo­
darczego konkurencja doprowadziła wszędzie do 
obniżania cen poniżej gospodarczo uzasadnionego 
ikryterjum, zwłaszcza 'przez najmniej powołane do 
pracy w  przemyśle buodwlanym  elementy speku­
lacyjne. Brak zrozumienia nieobliczalnych gospo­
darczych skutków tej sytuacji i brak przeciwdzia­
łania tym objawom  winien być zdaniem Konferen­
cji przełamany iprzez ścisłe, zrozumiane w  ogólnym  
interesie współdziałania interesowanych czynni­
ków  administracji państwowej z przemysłem bu ­
dowlanym.

W N IO S E K  W  S P R A W A C H  N A D M IE R N E G O  
O B N IŻ A N IA  C E N  N A  P R Z E T A R G A C H .

„Międzynarodowa Konferencja Federacji 
Budownictwa i Roibót Publicznych po wysłucha­
niu sprawozdań szeregu mówców w  sprawie nad­
miernych zniżek cen na przetargach;

uznając pierwoszorzędne znaczenie podnie­

sionej sprawy i konieczność położenia tamy temu 
zjawisku ekonomicznemu, które (pociąga za sobą 
ogromne szkody nietylko dla rzeszy przemysłow­
ców budowlanych, ale również dla całokształtu ży­
cia gospodarczego:

w  (przekonaniu, że w  d r o d z e  o d p o- 
w i e d n i c h  p o  r o z u m i e ń m i  ę d z y  
u r z ę d a m i, z l e c a j ą c e  m i r o b o t y  
i p  r z e d s t a w i  c i e l ą  <m i o r g  a n i z a c j i 
p  r  z e m y s 1 u b  u d o w  l a n e  g o m o ż n a  
d o j ś ć d o o d p o w  i a d a j ą c e g o s ł u s z- 
,n o ś c i u n o r m o w  a n i a c e n p r z e t a  r- 
g  o w  y c h, j a k t o j u ż  m a m i e j s c e  
w n i e  k t ó r y c l i  k r  a j a c h ;

w zyw a wszystkie Związki Narodowe do sta­
rannego zajęcia się tym zagadnieniem i do szcze­
gółowego informowania Międzynarodowej Fede­
racji w  tych sprawach*1.

W N IO S E K  W  S P R A W IE  K W A L IF IK A C J I  
W  P R Z E M Y Ś L E  B U D O W L A N Y M .

Międzynarodowa Konferencja Budownictwa  
i Robót Publicznych po wysłuchaniu sprawozdań  
szeregu delegacji wryraża opinję, że l e ż  y 
w  i n t e r e s i e  o g ó ł  u, a b  y  o s o b y  
w  y  ik o n y  w  u j  ą c e r o b  o t y b  u d o w  1 a-  
n e b  ą d ź t o w  c h a r a k t e r z  e p r z e  d-  
s i ę b  i o r c y - s p e c j a 1 i s t y, b  ą d ź p r z e  d-  
s i  ę b i o r c y  g e n e r a l n e g o ,  p  o s i a d a-  
1 y  n i e z b ę d n e  k w a l i f i k a c j e  t e c li­
ii i c z n e, f i n a n s o w  e i m o r a l n  e. 
Przyjm ując do wiadomości usiłowania dokonane 
na tein polu w niektórych krajach, poleca Zw iąz­
kom Narodowym  kontynuowanie swych dążeń 
i informowanie w  tych sprawach biuro Międzyna­
rodowej Federacji.

W N IO S E K  W  S P R A W IE  40-o G O D Z IN N E G O  
D N IA  PR AC Y .

Międzynarodowa Konferencja Budownictwa 
i Robót Publicznych, uznając konieczność zw al­
czania wszelkiemi możliwemi środkami skutków  
obecnego kryzysu, który specjalnie ciężko odbija  
się na rozwoju budownictwa, zwraca uwagę władz  
rządowych i ustawowych na p i e r w s z o ­
r z ę d n e  z n a c z e n i e  z a c h o w a n i a  
t a k  r o z ł o ż o n e g o  c z a s u  ip r a c y 
w  b u d o w n i c t w i e ,  b y  p o z w a l a ł
o n w y k o r z  y s t a ć do b  r ą p o r ę d l  a 
p o k r y c i a  s t r a t  c z a s u  p r a c y ,  w  y-  
w o ł a n y c  li p r z e  z s p e c j a l n e  w a r  u n- 
k i w  j a k i e  h w  y k o n y  w a n e  s ą  r o ­
b o t y  b u d o w l a n e  i i n ż y n i e r y j n e .  

Konferencja uważa również za konieczne za­
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Przy jęcie uczestnikom konferencji u Mussolimego.

znaczyć, że różniczkowanie czasu pracy w  zależ­
ności od rodzaju rzemiosła wykonywanego na bu ­
dowie nie dałoby się pogodzić ze specyficznemu w a ­
runkami pracy przemysłu budowlanego.

Obradom  przewodniczył [prezes Międzynaro­
dowej Federacji budownictwa i robót publicz­
nych —  p. Cagianut. W  prezydjum  zasiadali dele­
gaci narodowych organizacji ItalLji, BeJgji, Francji, 
Anglji, Polski, W ęgier i Niemiec. Delegatom, niektó­
rych państw towarzyszyli liczni koledzy. Ogółem  
konferencja zgromadziła około 500 uczestników.

Honory dumy, ze strony Narodowej Faszy­
stowskiej Federacji Budowniczych z ujm ującą go­
ścinnością czynili pp. prezes inż. Guido Yitali, po­
seł Roncoroni, prof. de Francesco i inni.

A u d ie n c je  i posłuchania.

W  związku z odbywającemi się obradami od- 
były się trzy audjencje dla uczestników Konieien 
(‘ji- Były |o posłuchania u Papieża, u szefa rządu 
M us sol i niego i u Ministra Robót Publicznych.

Ojciec Święty, Papież Piuis XI, przy jął dele­
gację konferencji na osobnem posłuchaniu, w ita­
jąc się z każdym  delegatem z osobna

Niespodzianką dla obecnych było trwające 
niemal 15 minut przemówienie Piusa XI, w  którem 
Papież zajął się sprawą budownictwa kościelnego,

witając przedstawicieli Międzynarodowej Federa- 
cjTTjako ,jmurarzy“, podtrzymujących tradycje 
tych wszystkich budowniczych, którzy od za­
mierzchłych wieków kładli podwaliny pod n a j­
piękniejsze pomniki dziejów.

Papież głęboko rozumie i docenia wagę i zna­
czenie budownictwa. W  dziedzinie budownictwa 
kościelnego popiera nie tylko moralnie, ale i finan­
sowo akcję budow y kościołów, na terenie zaś W a ­
tykanu, przystosowując państwo kościelne do no­
wych warunków, prowadzi ożywioną akcję budow ­
laną. Jego zasługą będzie uporządkowanie i prze­
obrażenie w  pięlkne ogrody zaniedbanych obszarów  
na terenie W atykanu i budowa pięknych, harmoni­
zujących z otoczeniem gmachów Sądu, Dworca w a ­
tykańskiego, pałacu gubernatora, nowej Pinakoteki
i t. d., i t. d.

Posłuchanie u Mussoliniego, zorganizowane 
zostało niespodzianie dla uczestników. W  mocnych 
słowach, po przywitaniu obecnych, podkreślił Mus- 
solini wagę i zadania przemysłu budowlanego. 
Stwierdził, iż gdyby dziś miał wybierać zawód zo­
staliby budowniczym, bowiem uważa się za budow­
niczego nowego ragimeu. W zyw a ł delegatów zagra­
nicznych. aby zaipoznawszy się ze zdobyczami re- 
gime‘u na wszystkich polach, a zwłaszcza w  dzie­
dzinie budownictwa powtórzyli po powrocie do 
swych krajów  prawdę o tem co widzieli.
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Muissolini specjalny nacisk położył na to, iz 
praca, która trwa na terenie Italji, j(est pracą cał­
kowicie pokojową i jatko taka wym aga również po­
koju zewnętrznego.

Trzecia audjencja odbyła się u Ministra Ro­
bót Publicznych, któremu delegacja konferencji 
przedstawiła uchwały.

W y c ie czk i i wrażenia.

Należy oddać sprawiedliwość nowej Italji. iż 
podjęte przez nią wysiłki w  dziedzinie budow ­
nictwa i rolbót publicznych są olbrzymiej skali, 
przeprowadzane konsekwentnie i imponujące zw ła ­
szcza w  zakresie: [budownictwa drogowego i prac 
osuszających, oraz prac odkopywania i regenero­
wania pomników kultury rzymskiej.

Czerpanie sil i energji z odsłaniających się 
z pod wiekowego pokrycia piaskiem zaibytk >\v 
wielkiego Rzymu, daje piękne rezultaty. Pozwoli­
my sobie tu przytoczyć urywek wstępnego artyku­
łu rzymskiego organu „La Tribuna“, w  którym po­
witana była Konferencja Międzynarodowa, jako 
świadectwo nawiązywania przez nową Ttalję do 
rzymskiej tradycji:

„Międzynarowa Konferencja budowlana i ro­
bót publicznych, zgromadziła w  Rzymie przedsta­
wicieli istniejącej od tysiącleci gałęzi przemysłu, 
której Rzym był mistrzem przez szereg wieków.

Jeśli lx)wiem w  starożytnym Egipcie i w  d aw ­
nej Grecji kwitnie już sztuka i technika budow la­
na, to w  epoce rzymskiej wzrasta właśnie zakres 
działalności przedsiębiorcy budowlanego i robót p u ­
blicznych. W  starożytnym Rzymie odnajdujemy  
już nie tylko naszkicowane w  sposób pierwotny, 
ale pogłębione, doskonałe i doskonalące się ciągle 
zasady prawne przetargu na róboty budowlane.

W ystarczy wspomnieć pojęcia: „locatio 
operis“, ,locatio operariun“ i „redempior operis“, 
aby zauważyć, jak  przepisy rzymskie, poprzez ko ­
deksy napoleońskie, do których zostały całkowicie 
wcielone, stanowią po dziś dzień podstawę obecne­
go ustawodawstwa w  zakresie robót budowlanych.

Pojęcia prawne towarzyszące wykonywaniu  
robót budowlanych urabiały się więc w  Rzymie, 
a z obok tworzących się tam norm prawnych, po­
wstawały i zasady techniczne. Możnaby nakreślić 
niezmiernie zajm ujący rozdział historji Rzymu, po­
czynając od okresu królów, któryby obejmował or­
ganizację budownictwa rzymskiego, przewidującą  
podział róbót i ich klasyfikację, -oddzielenie funkcji 
budowniczych od funkcji należących do zdob­
nictwa, szkolenie majstrów, wyzyskanie siły robo­
czej i zagadnienia pracy na budowie, zastosowanie 
maszyn na budowie i t. d.

Ta wspaniała tradycja rzymska okazuje, po­
przez upadek cesarstwa, najazdy barbarzyńców  
i średniowiecze, uporczywą żywotność, dzielną

obronę swoich zdobyczy (dość wspomnieć o t. zw. 
„magistri comacini", którzy utrzymali przy życiu 
sztukę murarską kwitnącą nad jeziorami lom- 
bardzkieani), aż wreszcie od r. 1500 wzwyż, rozkwi­
ta znowu w  całej pełni, wznawiając swoją działal­
ność w  Italji i dając światu wspaniałe wzory w ło ­
skie na polu sztuki budowniczej w  każdym  za­
kresie".

Słynne już dzisiaj włoskie autostrady, przeci­
nające połacie kraju  prostemu linjami gładkich be­
tonowych dróg, ściągają z całego świata tury­
stów samochodowych. żądnych emocji bezpiecznych 
i dobrych szos.

Rzym się buduje i cała Italja się buduje.
Dokonywane są wielkie prace. Na ipierwszem 

bodaj planie należy umieścić osuszenie odwiecz­
nych biot pontyńskich. O w o Agro Pontino będące 
od tysiąc leci nieprzebytem siedliskiem zarazy i ko­
marów, dzięki energji i niespożytej woli w  ciągu 
niewielu lat zamienione zostało w  uprawne obszary.

Rozfegłe tereny, położone w  pobliżu Rzymu, 
stale pokryte wodą, niedostępne, przecięto wielkie- 
mi kanałami, zmeljorowano i przystosowano do ko­
lonizacji.

Ponieważ błota pontyjskie by ły  własnością 
prywatnych właścicieli, dokonano wywłaszczenia, 
przeznaczając uzyskaną przy osuszeniu ziemię na 
kolonizację. N a  niezwykle dogodnych warunkach, 
bo p rzy  85 proc. bezzwrotnego subsydjum rządo­
wego oddawano działki zdobytego na moczarach 
terenu weteranom i reemigrantom.

Całą połać przecięto wspaniałą szosą i w y ­
budowano w  centrum niedawnych nieużytków Lit- 
torję, miasto centrum, mieszczące wszelkie koniecz­
ne budow le dla przyśpieszenia rozwoju okolicy. 
Aczkolwiek dziś jeszcze wszystko ma posmak świe­
żości, jakkolwiek unoszą się jeszcze nad całym te­
renem wilgotne opary, nie ulega wątpliwości, że te­
reny te zostały już dla kultury zdobyte i że będą 
się rozwijać.

Osobną kartę możnaby zapisać pracami od- 
krywczemi. Odkopano cały drugi Rzym, forum C e ­
zara, Teatr Marcellusa. Wszystko co w  średniowie­
czu by ły  zniszczone, zabudowane odzyskuje świet­
ności swego pierwotnego wyrazu. Skała Tarpejska. 
znów odsłoniła swe groźne oblicze.

Wspaniałe zabytki staro - rzymskiego budow ­
nictwa mieli możność uczestnicy konferencji oglą­
dać w  Ostji, porcie Rzymu, od którego morze już  
odeszło o kilka kilometrów. Imponuje sztuka bu ­
dowlana rzymian. Operując kamieniem, cegłą i be­
tonem umieli oni rozwiązywać ciekawe zagadnie­
nia konstrukcyjne. Dom y bogatych Rzymian 
w  Ostji zaopatrzone by ły  nawet w  centralne ogrze­
wanie. W śród tych pamiątek, przekazane nam zo­
stały również wiadomości o formach organizacyj­
nych handlu i przemysłu z przed tysiącleci.
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INŻ. A. DZIED ZIU L

CZY AKCJA TA JEST PRZEMYŚLANĄ?
N a  początku obecnego sezonu budowlanego 

Bank Gospodarstwa Krajowego zwrócił się do sze­
regu cegielń z wezwaniem do dobrowolnej stabili­
zacji ceny cegły, przyczem najwyższy dopuszczal­
ny poziom nie może przekraczać zl. 40 za 1000 
sztuk loco plac w  cegielni. Przytem podkreślono, 
że, o ille. nie nastąpi taka zgoda, bank zmuszony 
będzie forytować budownictwo drewniane na nie­
korzyść budownictwa z cegły, jako 'tańszego, —  
z funduszów przeznaczonych na budowę małych 
domków. Wystąpienie to jest dalszym etapem ak- 
CH Tządowej w  kierunku obniżenia cen artyku­
łów przemysłowych do parytetu cen płodów rol­
nych.

le g o  rodza ju  bolesna bądź co bądź  operacja  
m usi jed n ak  m ieć sw oją granicą, bo może wfkro- 
czyć na niebezpieczne tory i doprow adzić  do z ru j­
nowania pew nych  gałęzi przem ysłu naszego. G ra ­
nicą tą jest obniżka cen do kosztów  w łasnych  w y ­
twarzanego w y tw o ru  przem ysłow ego (czy też ro l­
nego). N a  ten temat, specjalnie w  odniesieniu do 
przem ysłu ceramicznego, chcem y zabrać głos i moż­
liw ie  ob jektyw nie oświetlić obecną sytuację, m a ­
m y bow iem  uzasadnioną obaw ę, że akc ja  zniżko­
w a  poszła tu zadalelko i znacznie przekroczyła w y ­
mienioną w y że j granicę.

C eg ła  i w y ro b y  ceramiczne, ja k  k ażdy  pro ­
dukt wolnego ryniku, podlega fluktuac ji cen na  
giełdzie tow arow e j zależnie od p odaży  i popytu. 
G d y  w  roku 1927/28 nagle i nieoczekiwanie w zro ­
sło zapotrzebowanie na w y ro b y  ceram iki bu d o w ­
lanej i dreny, i odbiorcy staczali form alne w a lk i
o każdą nieom al cegłę i d a ^ jw k ę ,  podskoczyły  
nag.e w  ceny w  sposób niezdrowy. Jak ju ż  nieraz 
akcentowaliśm y, cegła w ted y  tylko nieznacznie 

2ły ż k o w a ła  u źródeł swych, t. j. na cegielniach, 
natomiast w yśru bow ano  cenę przez różnych spe­
kulantów , któ-rzy mieli w yk up ioną  produkcję  
roczną całego szeregu zak ładów , i do których p o ­
p łyn ą ł cały  zysk z tej zwyżki. C ena  cegły w tedy  
skoczyła w  b. dz. prusk ie j do zł. 90/1000, w  W a r ­
szaw ie nawet do zl. 125. T a  gw a łtow n a  zw yżk a  
została jednak  wkrótce zaham ow ana drogą w zm o­

żonej produkcji i podaży, i już na końcu 1928 r. 
cena cegły spada do zł. 70 w  b. dz. pruskiej i w  Ma- 
łopolsce.

Drobiazgowa analiza kosztów własnych ce­
gły w  192S r., przeprowadzona przez komisję M. 
R. P. i B. G. K. w Krakowie pod przewodnictwem  
dyr. robót publicznych p. inż. Dudeka ustaliła, że 
cena kosztów własnych 1000 szt. cegły —  bez zy­
sku —  w  cegiellniach o rocznej produkcji 2 miljo­
nów sztuk, równa się około zł. 68,34. W  rezultacie 
M. R. P. i B. G. K. na początku 1929 r. uznały ce ­
ną zl. 70/1000 za godziw ą i lakow ą za tw ierdz ili/ 
dla o rjen ta c ji.

Mamy przed sobą drugą dokładną kalkula­
cję kosztów własnych Komisji Budowy Cegielni 
Miejskiej w  Warszawie z dn. 24 lutego 1928 r.. 
sporządzoną dla własnego użytku Magistratu przy 
ustaleniu ewent. dochodowości tej cegielni, a więc 
kalkulacji realnej, nie przeznaczonej do użytku na 
zewnątrz lub dla celów propagandowych.

Kalkulacja ta określa kaszty własne (bez zy­
sku) wyrobu 1000 szt. cegły w  cegielni na zl. 81,79—  
przy masowej produkcji 30 m iljonów sztuk rocz­
nie. Należy żałować, że budowa tej cegielni nie 
została zakończoną, bo mieliśmy dokładne cyfry  
ze źródła autorytatywnego, co do kosztów w ła ­
snych wyrobu cegły w  czasie obecnym.

Będziemy się jednak trzymać dla dalszych 
obliczeń ustalonej cyfry zł. 70/1000 z 1929 r. O pe ­
rować tu będziemy stawkami, odnoszącemi się do 
Pomorza (parytet st. Grudziądz —  Chełmno).

Główne kaszty własne przy produkcji cegły 
są następujące:

1. Robocizna (40 —  50 proc.).
2. Opał, smary i artyk. techniczne (23 proc.).
3. Świadczenia socjalne i podatki (11 proc.).

Robocizna  ukształtowała się poczynając od
1928 r. zniżkowo w  następujący sposób (według  
obowiązującej na Pomorzu taryfy  Centr. Zw. P ra ­
codawców Ziem Północno - Zachodnich): w  1928 
roku, robotnik gr. 68, robotnica przyucz, gr. 50, 
rzemieślnik gr. 98; w  1932/33 r., robotnik gr. 52,
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robotnica przyucz, gr. 38, rzemieślnik 77 na go­
dzinę.

O b n i ż k a  r o b o c i z n y  w y n o s i  w i ę c  ś r e d n i o  26
p r o c .

W ę g i e l  doznał poważnej zwyżki z powodu 
podwyżki stawek przewozowych i cen kartelo­
wych: w  1928 r. 1 t. grubego zł. 46,60 —  miału zl. 
22,20: w  1932 r. 1 t. grubego 55,80, —  miału 
zl. 32,30 franlko wagon s't. Grudziądz.

Z w y ż k a :  g r u b e g o  2 1  p r o c .  m i a ł u  3 8  p r o c .

Przytem  należy pam iętać, że przem ysł ce ra ­
m iczny przew ażn ie  konsum uje miał, a nieznacz­
nie tylko g rube  gatunki.

Ś w i a d c z e n i a  s o c j a l n e  i podatki wzrosły po­
ważnie, gdyż przybyły w  tym czasie (od 1928 do 
1933 r.), następujące świadczenia: Z. U . P. U., Fun­
dusz Pracy, 10 proc. dodatek do podatków oraz 
kryzysowe dodatki do podatków, podwyższono 
Fundusz Bezrobocia z 2 na 4 proc. dla cegielń.

C y fry  w yżej podane są bardzo wyraźne., 
gdyż mówią o tem, że główne składniki kosztów 
własnych, aczkolwiek zmniejszyły się w  odniesie­
niu do robocizny o 25 proc., to jednak w  innych 
wypadkach poważnie wzrosły. Jeżeli nawet p rzy j­
miemy, że koszty w  porównaniu do 1928 r. zmniej­
szyły się o średnio 14 proc. na całości, s‘tanowi to 
zniżkę ustalonej ceny w  1928 r. z zł. 70 do ceny 

z l .  6 0  z a  1 0 0 0 .

R adzą nam  jeszcze zm niejszyć koszty pro­
dukcji. Dobrze, ale ja k  to zrobić?

M odernizacja dalsza zak ładów  połączona  
jest z pow ażn ym  inwestowaniem  kap ita łów , któ­
rych nie m am y, i które w  żadnym  w y p ad k u  op ła ­
cić się niemogą. Pozatemi m odernizacja pociąga za 
sobą wzrost bezrobocia. S p raw a  ta jest w ięc nie­
aktualna.

S taw k i robocizny są na talk niskim  pozio­
mie ,że dalsze obniżenie może zacząć zagrażać w y ­
dajności p racow n ik ów  cegielnianych, w y k on yw u -  
jącycłi w yczerpu jącą  fizycznie pracę. Robotnik  
musi b y ć  dostatecznie odżyw iany, b y  zdolnym  być  
do ipracy w  cegielniach. Pozatem  sfe ry  m iarodaj­
ne sp rzeciw ia ją  się dalszej obniżce płac. I  to więc 

odpada.
Pozostają się: węgiel, smary i świadczenia 

społeczne oraz podatki. Kołaczemy nadaremnie 
od lat do Min. Komunikacji o zniżkę taryf, przy­
najmniej na miał, który kosztuje obecnie około 
zł. 9 za 1 t., przewóz zaś do Grudziądza zł. 19,50 
za 1 t. Fracht tu jest droższy, niż sam towar, o 210 
proc. Forum, na którym niewątpliwie sprawa ta 
zostanie energicznie poruszoną, t. j. Państwowa  
Rada Kolejowa od lat 2-ch nie funkcjonuje i na­
daremnie pół roku oczekujemy na zwołanie nowo- 
obranej Rady.

A  podatki i św iadczenia społeczne wciąż  
w zrastają . W  jak i sposób obniżyć koszty w łasnej 
produkcji?  Problem  ja k  w idzim y trudny jeżeli

nie w ręcz niem ożliwy do rozw iązania p rzy  obec­
nym  ustosunkowaniu się rządu do podatków  
i ,zdobyczy" socjalnych, co cło których —  noli mc 
tangere!

P rzypatrzm y kształtowaniu się cen cegły  
w  ubiegłych  latach (na Pom orzu i w  Poznańskiem ) 
do roku  1933: Rok 1928 —  zl. 75, 1929 —  zł. 70, 
1930 —  zł. 57, 1931 —  zł. 50, 1932 —  zł. 45 —  42. 
W  1933 .r. dokonyw ano  tranzakcji w  niektórych  
m iejscowościach ju ż  p o  cenach zł. 32 —  30/1000. 
W  rów n ym  stopniu spad ły  ceny innych w y ro bó w  
ceramicznych, ja k  pustaków, dz iuraw ki i d ach ów ­
ki. D ren y  zaś wogóle n abyw ców  nie znajdow ały .

L aw in a  zniżkowa, ja k  w idzim y potoczyła się 
do tak zawrotnych nizin, że w szelka dallsza akcja  
zniżkowa czynn ików  m iarodajnych w  państw ie  
zaczyna zak raw ać  na ironję wobec rzeczyw istej 
rzeczywistości, nad w y raz  groźnej. D laczego  groź­
nej, spyta się przeciętny obywateli? Nareszcie  
w szak  malterjały budow lane doszły do tak iej ta­
niości, że nie tylko bu dow ać  można, ale nawet 
trzeba, bo i 1 m 3 bu du lca  tartego można ju ż  za 
zł. 5 otrzym ać! Słusznie, ale k ażd y  m edal mu sw o­
ją  odwrotną stronę, o k tórej a lbo  się zapomina, a l­
bo się pam iętać nie chce.

K ażd y  zak ład p rzem ysłow y  sprzedaw ać w i ­
nien sw e w y ro by  nie tylko p o  cenach, p o k ry w a ją ­
cych koszty własne, ale i przynoszących choć d rob ­
ne oprocentowanie w łożonego w  przedsiębiorstwo  
kapitału . D opók i to m a miejsce —  przedsiębior­
stwo prosperuje. Z  momentem, gd y  przedsiębior­
stwo zaczyna -pokrywać tylko sw e  koszty własne, 
w egetu je ono i dalsza egzystencja jest m ożliwą, 
choć nie rentowną. G d y  jednak  następuje okres, 
że tow ary  sw e  zmuszone jest sprzedać niżej kosz­
tów  w łasnych, zak ład zaczyna um ierać i tempo 
um ierania jest tem szybsze, im  w iększa jest roz­
piętość pom iędzy kosztam i własnem i, a ceną sprze­
dażną in minus. Im  w ięcej zak ład posiada rezerw  
z lat poprzednich, tem d łuże j w ytrzym a to samo- 
zjadan ie się. G d y  jednak  re-zerw niema, a są tylko  
długi —  czy  to w skutek poczynionych inwestycji 
łub  odbudow y  po wojnie, czy też wskutek  braku  
kap ita łów  obrotowych, śmierć następuje szybko  
i bezapelacyjn ie. T ak ie  jest n ieubłagalne p raw o  
gospodarcze.

C o  isię dzieje obecnie z polskim  przem ysłem  
ceramicznym? Otóż, kto zm uszony jest sprzeda­
w ać  sw ó j tow ar po  obecnych ryn kow ych  cenach, 
a zmuszonych jest do tego 90 proc. jeszcze „ży ją -  
cych“ zak ładów , tego czeka niechybna zagłada,
o ile wczas się nie opam ięta i nie zamknie na czte­
ry  spusty sw o ją  cegielnię, i nie zaczeka na lepszą  
konjunkturę. Jasno stw ierdzam y na tem m iejscu. 
s p r z e d a w a n i e  c e g ł y  p o  c e n a c h  n i ż e j  z l .  4 5 / 1 0 0 0  

n i e c h y b n i e  w  o s t a t e c z n y m  r e z u l t a c i e  d o p r o w a d z i ł -  

m u s i  k a ż d ą  c e g i e l n i ą  d o  u p a d k u .

K ażd y  najprzezorn iejszy i ostrożny ceglarz
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pozatem liczyć się musi przynajm niej z 10 proc. 
stratą na sprzedażach brutto, bow iem  genjalność  

dzisiejszych spryciarzy, w ystępu jących  nieraz 

jednocześnie pod płaszczykiem  kilku Jirm z ogr. 
poręlką, jest tak doskonalą, że uratować się jest 

niepodobieństwem. O  tych kom binatorach na la ­
mach naszego Przegllądu ju ż  dużo napisano, lecz 

chwasty w yp len ić  najtrudniej.

Sku'tki tego law inow ego  spadku cen w y ro ­
b ó w  ceram icznych są aż nadta widoczne. D ziś  

w  ib. Kongresówce i na Kresach Wschodnich tylko 
rzadko w skazać można na zakład zdrowy, w ięk - 
szość a lbo  jest pod nadzorem  sądow ym , albo też 

w- stanie upadłościowym . Zak łady  te, gruntownie  

zniszczone podczais w o jn y  św iatow ej i bolszew ic­
kiej, z dużym  nakładem  w yd atk ów  zostały odbu ­
dowane i częściowo zmodernizowane. Dziś nie m o­
gą bieżących w yd atk ów  eksploatacji pokryw ać, 
nie m ówiąc ju ż  o opłacaniu procentów  od zaciąg­
niętych pożyczek na odbudowę. Częściowo w idz i­
m y to samo i w  Małopolsce. Cegielnie b. zab. P ru ­
skiego, nie m ając w yd atk ó w  na odbudow ę i nie 

będąc tak zadłużonym i, częściowo w egetu ją  je ­
szcze. A le  i tam  bieda zaczyna się szerzyć i sytu­
ac ja  coraz bardzie j staje się podobną do sytuacji 
w  innych dzielnicach kra ju .

Jeżeli szerszy ogół m ało słyszy o tej nędzy  

w śród  ceglarzy, tłom aezy się to tern, że nie op ła ­
ca się ścigać i w ystaw iać  na subhastę upadłych  

dłużników , gdyż  jest to bezcelowem  i naraża w ie ­
rzyciela tylko na niepotrzebne koszty: cegielnia, 
w ystaw iona  dziś na licytację, poprostu nie zn a j­
du je  nabyw ców , choćby cena by ła  niepomiernie

niska. To samo, co w  rolnictwie, jeżeli nie gorzej! 
W ierzyciele poprostu machnęli na  wszystko ręk^.

P rzy  tym  stanie rzeczy należy zadać sobie 
pytanie, czy  życiu gospodarczem u Polski w y jd ą  
na dobre te „tanie" ceny cegły, pow odu jące  p ew ­
ny zupełnie upadek  naszego przem ysłu ceram icz­
nego!' R u ina  postępuje w  tempie szybkiem , nato­
miast odbudow a jest potem trudną i potrzebuje  
długiego czasu. M am y to przekonanie, że zada ­
niem sfer m iarodajnych  musi być  w  pierwszym  
rzędzie nie dopuścić do  zupełnego u padku  gałęzi 
przem ysłowej, w y tw a rza jące j artyku ł pierwszej 
potrzeby, przy jednoczesnem, naturalnie, nie do ­
puszczaniu do nieuzasadnionycli zw yżek  cen,
o które się zresztą obecnie olbawiać nic należy. 
A le  skoro ceny są ju ż  tak niskie, że ru jn u ją  nawet  
silne i zasobne przedsiębiorstwa, o czem  m ówi sta­
tystyka nadzorców  i upadłości, a która nie m oie  
być  przecież tajem nicą d la sfer kierowniczych, —  
to poco kryzys ten jeszcze pogłębiać umyślnie d ą ­
żeniem do stabilizacji cen na poziomie, co do któ­
rego zdajem y sobie jasno spraw ę, że jest niższy od 
kasztów  w łasnych, :i konsekwentnie p row adzi do  
ru iny  całej gałęzi przem ysłu? Poco w ięc to się ro ­
bi, zapytujem y?

Przypom nijm y sobie tylko, ja k  to przed la ­
ty per fas i nefas starano się wszelkiem i sposoba­
mi obniżyć cenę p łodów  rolnych i jak ie  by ło  ukon­
tentowanie, gdy  się to nareszcie udało. D z iś  robi 
się nadludzkie wysiłk i, b y  ceny te podnieść cho­
ciażby sztucznie, a p rzynajm nie j utrzym ać je  na 
pew nym  poziomie. C z y  i względem  cegiełnictwa  
chcemy zrobić ten sam sm utny eksperyment? N ie  
należy przekraczać granicy i nie ru jnow ać  św ia ­
domie przem ysłu ceramicznego.

WARUNKI TECHNICZNE DOSTAWY CEGIEŁ DZIURAWEK
(Projekt norm P. K. N.).

t. Cegłą dziurawką nazywa sic; cegła palona 
(PN/B— 305) o przelotowych otworach, wykonanych w  ce­
lu zmniejszenia je j  ciężaru oraz powiększenia zdolności 
izo lacyjnej.

2- W ygląd  i cechy zewnętrzne. Dziurawka winna 
posiadać kszałt prawidłowego prostopadłościanu o pro­
stych i ostrych krawędziach. Złomień w inien być jedno­
rodny, drobnoziarnisty bez kamieni, dziur i uwarstwień. 
Kolor zm ienny od jasno - żółtego do ciemno - czerwonego 

różnych odcieniach zależnie od stopnia wypalenia i ro­
dzaju u żyte j gliny. P rzy  uderzeniu młotkiem stalowym 
cegła dziurawka winna dawać dźw ięk czysty metaliczny 
u nie stłumiony lul) głuchy. Opuszczona z wysokości 1 m. 
na inne cegły  może się szczerbić łub pękać, lecz nie po­
winna rozpaść się w  kawałki.

3. W ym iary  i tolerancje. Zewnętrzne w ym iary nor­
malnej cegły  dziurawki w inny odpowiadać wym iarom  po 
jedyńczej cegły pełnej (270 X 130 X 130 mm). Tolerancje 
zewnętrznych wym iarów : długość 6 mm, szerokość 3 mm,

grubość 2 mm. Kształt otworów prostokątny z lekkiem za 
okrągleniem naroży. Grubość ścianek zewnętrznych i prze­
działkowych dla typu I i II min. 12 mm, dla typu I I I  i IV  
min. 15 mm. Nachylenia i skrzyw ienia ścianek wewnętrz­
nych są niedopuszczalne.

4. Chłonność w ody czy li nasiąkliwość winna w y ­
nosić min. 8 proc. ciężaru własnego w  stanic suchym.

5. W ytrzym ałość na ciśnienie w  stanie suchym w in­
na wynosić min. 5 kg. cm2.

6. Odporność na zmiany term iczne określa się 
zgodnie z podaną poniżej metodą badań.

Warunki przyjęcia.

Cała partja  cegieł dziurawek do odbioru ustawia się 
w  słupy po 200, 250 lub 30 sztuk cegły w  każdym i w  za­
leżności od całkow iej ilości dostawy ustala się ilość ba­
danych słupów i cegieł pobieranych z każdego w yznaczo­
nego słupa według poniższej tabeli.
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Normalne typy dziurawek.

O dokonaniu odbioru i o wziętych próbach zestawia 
się protokół poświadczony podpisami obecnych, wyszcze­
gólnieniem ilości p rzy ję tych  cegieł i ich zewnętrznego w y  
glądu. Z dokonanych badań w yd a je  się zaświadczenie za 
podpisem badającego.

Badania przeprowadza się na żądanie i koszt od­
biorcy. W  razie n iezadawalającego wyniku pierwszych 
badań dostawca może zażądać ponownego zbadania na 
swój koszt. Badania w inny być przeprowadzone przez la- 
boratorja Politechnik kra jow ych  łub Instytut Badań Inży- 
n ierji. W yn ik i badań wtórnych są ostatecznie m iarodajne.

W  całej dostawie ilość cegieł połówkowych i pęknię­
tych nie może być większa od 10 proc., ogólnej ilości do­
stawy. Cegieł o n iejednolite j strukturze złomu (zaw iera ją­
ce j ziarna pow yżej 8 mm średnicy), jako też cegieł o zgru­
bieniach m iejscowych na zewnętrznych powierzchniach 
większych od 5 mm, nie może być w ięce j ponad 5 proc. 
całej dostawy. Odchylenia od normalnych zewnętrznych 
w ym iarów  dziurawki, zawarte w granicach tolerancji, po­
w inny się w  całości dostawy m niej w ięce j równoważyć.

M etody badań.

a) Badanie zewnętrzne polega na sprawdzeniu
wym iarów , obejrzeniu  stanu zewnętrznego, zbadaniu ze­
wnętrznej struktury złomu, równości płaszczyzn ograni­
czających oraz rys lub pęknięć. D źw ięk  cegły poznaje się 
przy  lekkiem  uderzeniu stalowym młotkiem.

b) Na ciśnienie: ceg ły  przeznaczone do zbadania 
wysusza się do stałego ciężaru, płaszczyzny zewnętrzne 
w yrów nyw a zaprawą z czystego cementu na gładko do 
m ożliwego w praktyce osiągnięcia równoległości przeciw ­
ległych płaszczyzn próbki, a po stwierdzonem wyschnię­
ciu i stwardnieniu poddaje się w  maszynie próbie na ści­
skanie w kierunku równoległym  do ścianek przedziało­
wych. W ysychanie winno odbywać się na powietrzu wolno 
i stopniowo. Średnia arytmetyczna z w yn ików  badań daje 
w yn ik  m iarodajny dla partji.

TypI Typ E

TypSJ TypjV

c) Na chłonność. Próbne cegły suszy się przy 110° do 
stałego ciężaru, umieszcza je  na plask na szklannych pod­
stawkach w  skrzyni z blachy cynkow ej i zalewa wodą do 
połow y grubości cegieł, dolewając wodę stopniowo, aż do 
całkowitego pokrycia nią próbek. Po ustaniu przyrostu 
ciężaru cegły nasiąkliwość określa się, jako procentowy 
stosunek przyrostu do ciężaru stanu suchego.

d) Na zm iany termiczne. C egły  przeznaczone do 
badania na zmiany term iczne obmyw'a się szczotką ryżo ­
wą od zanieczyszczeń zewnętrznych oplukuje się czystą 
wodą, nasyca nią całkow icie i zamraża się w  ciągu 4-ch 
godzin do 15°, poddając je  potem 4-rogodzinnemu odmro­
żeniu przez zanurzenie w naczyniu z czystą wodą o tem­
peraturze 20° C. Badanie odmrażania powtarza się 20 ra ­
zy w  tym  samem naczyniu i te j samej wodzie. Po skończo- 
nein badaniu wr naczyniu nie powinno być widocznego 
osadu z odprysków ceglanych, a same cegły nie powinny 
ulec żadnym deformacjom. Zaobserwowane uszkodzenia 
notuje się w  protokule badań.

PRZEMYSŁ CERAMICZNY W W1KLKOPOLSCE W  1932 R.
Przem ysł ceramiczny w  W ielkopolsce, p rzeżyw a ją ­

cy ju ż od trzech lat chroniczny prawdziw ie kryzys, zakoń­
czył rok ubiegły w nastroju jeszcze w iększego przygnę­
bienia. Aczkolw iek  ju ż w  roku 1931 nastąpiło w  tym  
dziale pogłębienie kryzysu w rozmiarach nieoczekiwanych 
i niepodobieństwem poprostu wydawało się, by mogło 
przyjść dalsze pogorszenie, to jednak proces spadkowy nie 
zatrzym ał się w  roku 1931 i obroty cegielń spadły prze­
ciętnie w  roku sprawozdawczym  jeszcze od 25 do 30 proc. 
w  porównaniu z rokiem  poprzednim. Ogóln ie szacuje się, 
że przemysł ceram iczny zm niejszył w  roku ubiegłym  swo­
ją  pracę w  porównaniu z r. 1928 o 75 do 80 proc. N ieliczne 
ty lko cegieln ie w  okolicach, gdzie panował dosyć ożyw io­
ny podm iejski ruch budowlany by ły  w lepszej sytuacji. 
Równolegle do spadku obrotów postępował i dalszy spa­

dek cen, które w  stosunku do roku 1928 spadły przeciętnie
o 55 proc. W  tych warunkach fabrykacja  stała się już nie- 
tylko, że nie rentowna, ale w ręcz deficytowa. Zbyt dren 
ustał zupełnie, a obroty w  dachówce by ły  minimalne i nie 
stały w  żadnym stosunku do obrotów z okresu lepszej 
konjunktUry.

N ie bez w pływ u na gorsze ukształtowanie się sytu­
acji przemysłu, aniżeli w  innych dzielnicach kraju  jest 
zapewne też w iększe i łatwo uchwytne obciążenie podat­
kowe i socjalne, które przez szereg lat konsekwentnie rea 
lizowane, spowodowało wyssanie z życia wszystkich re­
zerw  i spowodowało, że p rzysłow iow y dobrobyt dzieln icy 
zachodniej przeszedł n iejako do historji. (Z sprawozdania 
Zw. Eabrykantów w  Poznaniu za 1932 r.).
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